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Przedpłata wynosi:
rocznie

W Krakowie...........................20 xłr.
We Lwowie w księgarni Gu- 

brynowicza i Schmidta . <1 „
V* Auftrji i W ęg reech ... 24 „
W Prasach i Niemczech . 16 tal.
We Francji i Anglj i  108 frank.
W B elgji, Włoszech i

S tw ąjcarji. . . . . . . .  80 frank.
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— 6 ,  26 —
-  6 „  -

— 4 tal. 6 sgr.
— 27 frank. —

— 20 frank. —

miesięcznie 
2 itr.
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2 „ 26 oent 
1 tal. 16 igr. 

10 franków

7 franków.
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Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Greedy 
pocztowe austijackie i zagraniczne, oraz niiój wymiezione ajencje: 

B e d a k c ja ,  A d m in is t r a c ja  i E k s p e d y c ja  miejscowa w Krak o 
wie nlica Mikołajska 1. 436.

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczętowane 
wolne są od opłaty i uwzględnia się je  tylko t* terminie 8 dni. Bę 
kopismów nadsyłanych Bedakcji nie zwraca się, tylko się je  niszczy.

Oena ogłoszeń (inserat&w).
W pierwszym umieszczenin wiórsz..................   8
W ka&dćin następnóm umieszczeniu w iersz   6
Stempel od każdorazowego umieszczenia........................       30

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, ora 
niiój wymienione ajencje.

> s M. Dworski, Skład papieru Ż. J . Wywiałkowskiego, księgarnia J . Czecha, handel Wierzuchowskiego, Biuro zleceń A. P. Świerczewskiego i Spółki przy Uliey Szewskiśj N. 207. — W e  L w o -AJenctfe przyjmujRoe prnedpłntą.
i z K s ię g a rn ia  G ubrynow icaa  i 8zm id ta . —

J A j e n q j e  p r» y J m u J ą ,o e  og łoeaen JsL i w  Z E r a k o w le  :  M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, Bióro zleceń A. t .  Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy 8zewskiój N. 207 — w e  L w o w l®  księg. Gubrynowicza Szmidta, ajencja dzienników A. J  
Piątkewskiege ww T a jn n o w le i  Księgarnia Gazdy. — B. Wołowski Administrates- de la Gazette des 'Etrangers Wien Kolovratring 9.— w  W i e d n i u :  Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11.—Oppelik Wollzeile Nr. 22.— Budolf Hosst, Seilerstiitte Nr. 2. Filip L8b, biuro anonsów 
Wollzeile Hr. 2.— W  P r a d z e ,  Ferdiuandsstrasse Nr. 38. — w  B e r l i n i e ,  M o u a o h ju x u , Z fr r lo h u  1 S t, G a l lo n  :  Rudolf Mosse Miinchen, Windenmachergasse, S.— W  T T o r v ,  V .T .r - g - r .  ) i r e . , M e n e m  , B e r l in i e
I s l p n h t n .  B m a y l e t ,  Z i k r l o l a u ,  S t .  O - a J l e n ,  O e u e w l e  A S z t u t g a t r d z l e  H aa se n ste in  & V ogler. —  w  P a r y ż u :  K s ię g a rn ia  W ład y sław a  M ickiew icza „L ib ra ir ie  de L u x em b o u rg  ru e  de  T o u rn o a  16.“

Ogłoszenie przedpłaty
n a  ro le  1873.

W roku 1873 „ Kraj “ wstępuje w 
piąty rok istnienia swego. Pomimo 
licznych trudności i przeszkód jakie 
ze wszech stron napotykał, „Kraj" 
wstępuje w ten piąty rok z powię­
kszonym znacznie zasobem sił moral­
nych i z liczniejszym niż kiedykol­
wiek gronem współpracowników. 
Wbrew bezmyślnym krzykom prze­
ciwników, p o w o d z e n i e  dziennika 
jest najlepszym dowodem potrzeby 
jego i racji bytu.

Zapraszając więc dziś Sz. Prenu­
meratorów naszych do odnowienia 
prenumeraty, nie potrzebujemy ucie­
kać się do zbytecznych reklam i o- 
graniczamy się na zapowiedzi, że 
„Kraj" nadal wychodzić będzie w 
tych samych warunkach jak dotąd.

W felietonie „ Kraju “ drukować 
będziemy w  roku 1873 prócz orygi­
nalnych utworów dotychczasowych 
współpracowników naszych w tym 
dziale dziennika, jakoto : pp. Bału­
ckiego, Bełcikowskiego, hr. Kozie- 
brodzkiego i Miecz. Pawlikowskiego 
także „ G J - a 'O T ^ c a L y  “  słynnego 

autora Berlicza S asa .

Cena przedpłaty na „KRAJ" po­
zostaje ta sama, t. j.:

w Krakowie:
rocznie . . . . 2 0  złr.
półrocznie . . 10 „
kwartalnie . . 5 „
miesięcznie . . 2 „

we Lwowie
w księgami Gubrynowicza i Schmidta: 
rocznie , 21 złr. — ct.
półrocznie . 10 „ 50 „
kwartalnie . 5 „ 25 „
miesięcznie . 2 „ — „

z p rzesy łk ą  pocztow ą:
rocznie . . 24 złr. — ct.
półrocznie . 12
kwartalnie
miesięcznie . 2 „ 25 „

Upraszamy o wczesne nadsyłanie p re-| 
num eraty, aby administracji dziennika 
oszczędzić nawału pracy przy końcu ro­
ku i nie spowodować niemiłój przerwy 
w rozsyłce dziennika.

Ponieważ najtaniój i najwygodniej prze­
syła się prenumeratę zapomocą 

przekazów  pocztowych,
dlatego nie rozsyłamy niepraktycznych 
listów zwrotnych.

Razem z prenumeratą przesyłać także 
można pieniądze na album p. t. „W isła", 
mające się wydać na uczczenie 25lecia 
pracy i zasług redaktora Gwiazdki Cie­
szyńskiej Pawła S t a l m a c h a ,  a miano 
wicie: na egzemplarz nieoprawny 3 złr. 
80 ct., na egz. oprawny 4 złr. 50 ct., na 
egz. w ozdobnój oprawie 6 złr.

Dotychczasowi prenumeratorowie raczą 
na przekazie pocztowym przylepić dru­
kowany adres, pod którym dotychczas 
dziennik odbierali.

Kraków 18 grudnia.
Przedłożony przez rząd konferen­

cji posłów i dziennikom zakomuni­
kowany szkic reformy wyborczej, 
nie zawiera żadnej wzmianki o Ga­
licji. Nie wyłącza on wyraźnie Ga­
licji z pod dobrodziejstwa tój refor­
my, ale natomiast nie zawie a także 
owego zwykłego frazesu: dla wszy­
stkich w radzie państwa reprezen­
towanych kvolestw i krajów.

Delegatów polskich nie zaprosił 
minister na konferencję wespół z 
posłami centralistycznymi; ale we­
zwał nazajutrz po konferencji z Niem­
cami trzech przeszłorocznych prze- 
wódzców delegacyjnych: pp. Zybli- 
kiewicza, Grocholskiego i Wodzic- 
kiego na osobną konferencję w tej 
sprawie.

Nareszcie minister Lasser, zaga­
dnięty na konferencji niemieckiój 
wprost co do stanowiska Galicji, 
odpowiedział, że „nie będzie żadne 
go wyjątku z ogólnój  normy. “ 
Ponieważ zaś ogólną normą jest u- 
s tawa,  która jeszcze nie jest uchwa­
loną, oświadczenie to ministra Las- 
sera nie przesądza wcale wyklucze­
nia Galicji z reformy wyborczćj.

Najlepszym zaś dowodem, że ta 
odpowiedź ministra Lassera nie zada- 
walnia, ani nie zaspakaja centrali- 
stów, jest, że Neue fr . Presse pomi­
mo tej odpowiedzi, podnosi oko­
liczność, że „szkic reformy nie za­
wiera postanowienia, że reforma ta 
ma być rozciągniętą do Galicji" i 
zapytuje się, „czy to może dlatego, 
że wzmianka o Galicji potrzebnąby 
była tylko na wypadek wyjątkowe­
go jej stanowiska względem tój re­
formy?"

Pomimo więc odpowiedzi mini­
stra, zachodz i  wątpliwość co do 
Galicji, a wątpliwości tej nie mogą 
się pozbyć nawet takie centralisty­
czne organa jak Neue fr, Presse, 
która z ministerstwem utrzymuje 
ciągłe czucie.

Ma to swoje znaczenie, że tak wąt­
pliwy co do Galicji szkic reformy 
wyborczój ogłoszony został tuż przed 
odroczeniem rady państwa.

Nastąpią teraz ferje parlamentarne 
aż do 15go stycznia, a ministerstwo 
będzie miało sposobność badać opinję 
publiczną co do tój reformy przez 
cały ten przebieg czasu.

Nie wątpimy także, że przewódzcy 
delegacyj, których zdania w tój mie­
rze zasięgnęło ministerstwo, zapo­
wiedzieli stanowczą opozycję delega­
cji przeciw zaprowadzeniu wyborów 
bezpośrednich w Galicji i że otwarcie 
zapowiedzieli ministerstwu ostateczne 
kroki, jakieby delegacja zmuszoną

była uczynić, gdyby ministerstwo ma­
rzyło o takim zamachu na statut kra­
jowy galicyjski bez zezwolenia sejmu.

Otóż ministerstwo bedzie miało 
czas rozważyć podczas feryj par­
lamentarnych z jednej strony uspo­
sobienie Niemców co do tego pun­
ktu reformy, a z drugiój strony sta­
nowczą opozycję delegacji galicyj- 
skiój: a jesteśmy pewni, że rezultat 
tego rozważenia może być tylko ko 
rzystnym dla nas.

Niechaj sobie ministerstwo przed­
łoży pytanie: która burza może dlań 
stać się niebezpieczniejszą, czy burza 
ze strony Galicji o pogwałcenie sta­
tutu krajowego, czy też burza w 
szklance wody ze strony centralistów 
o wykluczenie Galicji znowój ustawy 
wyborczej, którą przecież łagodzić 
będą koncesje uczynione w samej re­
formie wyborczój? Nie wątpimy, że 
instynkt zachowawczy każe minister­
stwu w tym wypadku zadowolnić ży­
czenia Galicji.

Sprawy sejmowe.

Fundusze indemnizacyjne Galicji.
Wyłuszczyliśmy wczoraj stan funduszów 

indemnizacyjnych Galicji i W. Ks. K ra­
kowskiego podług sprawozdania sejmo- 
wój komisji fiuansowój, opartego na rzą 
dowych zamknięciach rachunków z roku 
1871. Po tóm przedstawieniu rzeczy ko­
misja finansowa przystąpiła do skreślenia 
stanu prawnego spraw y, i uczyniła to w 
sposób następujący:

Zdaniem komisji, sejm przedłożonego 
mu zamknięcia rachunków zatwierdzić 
nie może, raz dlatego, że obrót fundu­
szów indemnizacyjuych i ich rachunki 
z lat poprzeduich nie są mu wiadome, 
głównie zaś dlatego, że sporna między 
krajem a rządem kwestja, kto i o ile na 
wynagrodzenie za zniesione ^powinności 
urbarjalne łożyć winien, nu jest dotąd 
rozstrzygniętą. Komisja poczytuje sobie 
za obowiązek streścić tu dotychczasowe 
zapatrywanie się sejmu na tę kwestję, 
objawione w licznych uchwałach sejmo­
wych, a szczególnie tóż w uchwale z d. 
28 lutego 1866.

Sejm stał zawsze przy zasadzie, że nie 
kraj, lecz skarb państwa obowiązany jest 
do ponoszenia ogólnych kosztów wyna­
grodzenia za zniesione powinności urba­
rjalne, a to z powodów: że powinności 
urbarjalne w Galicji patentem z d. 17go 
kwietnia 1848 roku zniesione zostały 
według ustępów 7, 8 i 11 tego paten­
tu za wynagrodzeniem ze skarbu pań 
stwa, że okólnik ówczesnego c. k. gu- 
bernjum z d. 22 kwietnia 1848 1. 34,563 
przez władze obwodowe byłym podda­
nym obwieszczony, który to okólnik po­
czytać należy za komentarz i najwybi­
tniejszy wyraz myśli samego patentu, za­
pewniał uwłaszczonych, iż powinności 
urbarjalne znoszą się kosztem skarbu 
państwa, że rząd postępując w tym du­
chu, ekwiwalenta za służebności pierwo­
tnie na zasilenie funduszu wynagrodze­
nia przeznaczone, późniój funduszowi te ­

mu odebrał i uwłaszczonym je przeka­
zał, że prowadząc dalój dzieło uwłasz­
czenia zawsze w tym samym duchu, rząd 
rozkładając ciężar wykupna indemnizacji 
na odpowiednie czynniki, nie trzym ał się 
u nas zasad w innych krajach praktyko­
wanych, że nareszcie rząd poczuwając 
się do obowiązku patentem z dnia 17go 
kwietnia 1848 przyjętego, pokrywał aż 
do r. 1853 koszta indemnizacji fundusza­
mi pańsiwowemi.

Sejm orzekł także, że wszystkie sumy, 
które kraj do funduszów indemnizacyj- 
nych wnosi, w znaczniejszej części pra­
wnie się nie należą, i że krajowi zwró­
cone być winny.

Takie stanowisko zajmował wydział 
krajowy i sejm pod względem prawnym 
ile razy chodziło o odebranie funduszów 
indemnizacyjnych w zarząd reprezentacji 
krajowćj, lub o dotację tychże fundu­
szów. Mimo to nie uchylał się sejm od 
wykazanych powyżej dodatków indemni­
zacyjnych, bo pragnął i spodziewał się, 
że ważna ta sprawa na drodze ugodowej 
jako najkorzystniejszej dla rządu i kraju, 
załatwioną zostanie. Zresztą nie dążył 
kraj nasz w kwestji indemnizacji do ko­
rzystniejszego wobec innych krajów mo- 
narchji stanowiska, lecz domagał się ty l­
ko równego z innemi.

Z uwagi przeto, że każdy inny kraj 
ponosi połowę kosztów wypłaconej wła 
ścicielom dóbr indemnizacji, sejm nasz 
na podobnój podstawie był skłonny do 
ugody.

Jakoż gdy podczas sesji sejmowej z r. 
1865 na 1866 komisarz rządowy na 23ci6m 
posiedzeniu objawił zdanie,aby sejm wzglę­
dem dotacji fundu&zów indemnizacyjnych 
ze skarbu państwa uczynił jasny i okre 
ślony wniosek, sejm uchwałą dnia 28go 
lutego 1866 r. zapadłą, pospieszył z pro­
pozycją ugody na następujących głównych 
wai unkach:

1) że skarb państwa płacić będzie fun­
duszom indemnizacyjnym połowę każdo­
rocznych potrzeb aż do umorzenia długu 
indemnizacyjnego ;

2) że się  zrzeknie w szelk ich  pretensyj 
do kraju Z tytułu Udzielonych dotychczas 
subw encyj i zaliczek;

3) że w wypadkach, gdyby fi. : uszom  
indemnizacyjnym nie dopisały aodatki 
do podatków, skarb państwa pożyczkami 
oprocentowanemi przychodzić im 1 >dzie 
w pomoc.

Z ówczesnym rządem , jakkolwiek on 
sam propozycję ugody w yw ołał, ugoda 
do skutku przyjść nie m ogła, albowiem 
sejm do powyższych warunków i ten tak 
żo dołączył, iż zobowiązania przez rząd 
dla naszych funduszów przyjęte być ma­
jące , powinny być przez radę państwa 
potwierdzone, wówczas zaś rada państwa 
nie istniała, i za ówczesnego rządu wcale 
nie przyszła do skutku. Dopiero w roku 
1868 odpowiedział rząd na powyższą pro­
pozycję i to wprost sejmowi przedłoże­
niem rządowem, którego treść pozwalamy 
sobie dosłownie tutaj przytoczyć:

I. „Funduszom indemnizacyjnym wscho­
dnio i zachodnio-galicyjskiemu razem do­
tychczas udzielana bezprocentowa zalicz 
ka ze skarbu państwa w łącznój kwocie
2,625,000 złr. wal. austr., rocznie dla obu 
funduszów, ma być wypłacaną tym fun 
duszom począwszy od 1 stycznia 1868 r. 
już nie tytułem zaliczki, ale tytułem bez­
zwrotnej subwencji, aż po koniec r. 1897“.

II. „YV roku 1898 ma być udzieloną  
połowa tój Bubwencji, zważywszy, że spła­

ta wylosowanych obligacji funduszu inde­
mnizacyjnego wschodnio - galicyjskiego 
kończy się z r. 1897, obligacji zaś fun­
duszu indemnizecyjnego zachodnio gali­
cyjskiego z r. 1898“.

III. „O ileby w skutek niedoboru w przy­
chodach z dodatków do podatków, fun­
dusze indemnizacyjne galicyjskie nie by­
ły w możności zupełnego zadosyćuczy- 
nienia swym zobowiązaniom, udzielać im 
będzie państwo zwrotne i pięcią od sta 
oprocentowane zaliczki ze skarbu pań­
stwa".

IV. „Zarząd funduszów indemnizacyj- 
nych będzie oddany wydziałowi krajowe­
mu ściśle w tych samych w arunkach, w 
jakich te fundusze oddane zostały w in­
nych prowincjach w zarząd wydziałów 
krajowych".

Jakkolwiek więc rząd w przywiedzio- 
nem tu przedłożeniu rządowem nie chciał 
wziąść na skarb państwa całój połowy 
kosztów indemnizacyjnych, jak  się sejm 
tego domagał, lecz tylko do płacenia ro- 
cznćj stałój subwencji w sumie 2 y 2 mi- 
ljona m. k. czyli 2,625,0C0 złr. w. a. się 
zobowiązywał, to jednak subwencję tę już 
od roku 1866 poczytywał za bezzwrotną, 
gdy tymczasem zamknięcie rachunków 
zalicza ją  ciągle do pasywów naszych 
funduszów indemnizacyjnych.

Powtóre, sejm w propozycji swojój do­
magał się umorzenia wszystkich zaliczek 
ze skarbu państwa funduszom naszym w 
dawniejszych latach udzielonych. Rząd w 
odpowiedzi swojój nic nie wspomina o 
tem żądaniu sejmu, lecz samo juz milcze­
nie dowodzi, że mu nie jest przeciwny, 
zaś komisarze rządowi oświadczali w sej­
mie i przy rokowaniach z wydziałem kra 
jowym mających w mowie będących kom ­
promis na celu, iz rząd żądaniu owemu 
sejmu nie jest przeciwuy, lecz Ze zaliczki 
te są aktywami wspólnemi z krajami ko­
rony węgierskiój, że przeto rząd poprze­
dnio z rządem węgierskim porozumieć się 
musi. Mimo to zaliczki i z czasów da 
wniejszych znajdują się w rachunkach 
jako pasywa funduszów indemnizacyjnych.

Otóż czy zajmiemy stanowisko prawne, 
jakie sejm w  s p ra w ie  dotacji funduszów 
iodemnieacyjnych zajmował, czy też sta- 
uowisko kom prom isu, który dotąd zer­
wany nie je s t, sejm zamknięcia rachun­
ków nam przedłożonych potwierdzić nie 
może.

Co do obrotu pieniężnego i bilansu z r. 
1871 nadmienić należy, iż dodatki inde 
mnizacyjne po 51 centów od złr. podat­
ków stałych wraz ze stałą subwencją
2,625,000 złr. nietylko wystarczyły na o 
pędzenie wszystkich wydatków, lecz że 
pozostała nawet nadwyżka. Przy fundu 
szu wschodnio-galicyjskim jeBt wprawdzie 
kwota 733,404 złr. jako zaliczka ze skar­
bu państwa po nad ową stałą subwencję 
wykazana, lecz natomiast wynosiła ogól­
na nadwyżka w przychodach sumę 906 048 
złr. 38‘/2 ct., od którój odtrąciwszy 733,404 
złr. 521/2 ct., pozostała czysta nadwyżka 
172,643 złr. 86 ct.

Tak samo przy funduszu zachodnio 
galicyjskim.

Ogólna nadwyżka wykazana jest na 
372.298 złr. 73 cent., odtrąciwszy od uiój 
185.376 złr. 80 cent., które chwilowo ze 
skarbu państwa po nad stałą subwencję 
zaliczone zostały, pozostała czysta nad­
wyżka w kwocie 186.921 złr. 84 cnt.

W obu więc funduszach razem było 
czystój oszczędności 359.565 z łr ., które 
niestety nie pozostały w kasach naszych

jako gotowy zapas na rok 1872, lecz 
odwiezione zostały do skarbu państwa.

Nie mogąc wysokiój izbie d o ra d z a ć  
potwierdzenia w mowie będących rachun­
ków , komisja finansowa nie zapuszcza 
się w szczegóły pojedynczych pozycji — 
lecz ogranicza się na ogólnój swej wamian- 
ce o bilansie, wyraża jednak życzę e, 
aby następne zamknięcie rachunków — 
przedkładane były wysokiemu sejmom 
w formie więcój szczegółowój, a miant 
w icia:

Aby w pokryciu pozycji „dodatek in 
demnizacyjny do podatku" było uwido 
cznione, ile z ogólnej sumy dodatków 
przypada na dodatki bieżące, a ile na 
ległości, tudzież aby w wydatkach 
wylosowane obligi również jak na cupt 
ny do zapłaty przypadłe, było widoe/oe;n 
ile wydano na amortyzację i na kupon: 
roku bieżącego, a ile na zaległości.

Co do istoty rzeczy, komisja wobi * 
przedstawionego stanu rzeczy wniosła, 
stjm  uchwalił: „Sejm przyjmuje prz d 
żuue mu zamknięcie rachunków tu ­
szów indemnizacyjnych G a lic ji w 
dniej, zachodniej i W. ks, Krakowst 
z roku 1871 do wiadomości, a zastr 
jąc krajowi prawa należące mu z p 
tu cesarskiego z dnia 17. kwietnia 
roku, względem zaspokojenia wynagr f  
dzeuia za zniesione powinności uibar. * 
ue kosztem skarbu państwa, odracza 
stateczne załatwienie zamknięcia rac! 
ków aż do oddauia funduszów h de: 
zacjjuych w zarząd reprezentacji k

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lwów 17 grudma
K. W czoraj rozpoczęły się w nae 

radzie miejskiój rozprawy nad budżeieu1 
miasta na rok 1873. Żałować należy, 46 
dla wielkiego pośpiechu nie czekano, '. 
budżet cały będzie wydrukowany, lecz 
rozpoczęto obrady, mając dopiero mnie; 
szą część jego przed sobą. W  ten spo sób 
bowiem radni nie mając przed oczyro  : 
całości budżetu, nie mogli przeprowadzić 
rozprawy ogólnój o całój gospodarce fi 
nansowój miasta, która jakkolwiek bar 
dzo rozsądna i rzetelna, zanadto jedn 
jest trzymaną w granicach dawnój rutj 
ny, idzie szerokim, zdawna utartym 
ścińcem, ale zapomina przytóm, iż 
prowadzając pewne zasadnicze zmiany 
już w gospodarce innych większych n *■ . 
wypróbowane, można osiągnąć niejod- 
oszczędność, niejedno nowe źródło 
chodów otworzyć.

Nie chcę jednak zapuszczać się w ta 
ką jeneralną dyskusję, a to z tego same­
go powodu, dla którego i rada miejska 
wczoraj ją  zaniedbała, t . j .  dlatego, żel 
całości budżetu nie mam przed sob; j  
Doniosę więc tylko, iż przyjęto wejoraj I 
bez zmiany według wniosków komisji 
cały dział przychodów, z działu rozcho­
dów zaś pierwsze dwie rub ryk i: „magi 
strat i zarząd dóbr ziemskich."

Dochody preliminowano na 703 107 złr.,1 
na co składają się następujące rubryki:! 
dochód z dóbr ziemskich 50,869 złr., z I 
gruntów 3674 złr., z b u d y n k ó w  miejskich! 
21,413 złr., z opłat i taks 564 złr., z pra-l 
wa propinacji 270,051 złr., z myta dro-l 
gowego 104,850 złr., z wagi miejskiej! 
1900 złr., z placowego 14,470 złr., róźnel

I .
C zernelica 7 grudnia.

Ledwom pomyślał, że już przecie spo­
cznę na zimę całą we Lwowie, gdy mi 
mój adwokat zaśpiewał, że trzeba i z a- 
r  a z jechać w własnój sprawie do Stani­
sławowa.

Otrzaskany z takiemi niespodziankami, 
ruszyłem ku kolei i pociągiem mięsza- 
nym w samo prawie południe ruszyłem 
z dworca ku miastu Rewery.

Co się stało i jak  się stało nie wiem, 
ale wiem, że w Stanisławowie stanąłem 
dopiero przed ósmą.

Linia Czerniowiecka posiada zdaje się 
osobne przywileje, albo zajeżdża ludzi 
na śmierć, albo ich na śmierć zanudza 
żółwiem usposobieniem.

Linia ciągnie się równiną, po większój 
sęści wśród łąk  |przepysznycb, nawet o 

tój porze dzięki niepamiętnemu grudnio­
wi. Jedna czy dwie wioski dość malo­
wniczo są położone ze starą cerkwią na 
’••zgórku i obszernym dworem przy la- 
_au nad stawem. Zresztą prócz olbrzy­
mich ale niepoetyczuych murów zamczy­
ska w Starem siole i prócz bardzo poe­

tycznego kaw ałka zwalisk na wyniosło­
ści w Haliczu nic więcój nie zobaczy po­
dróżny.

Jedna stacja nazywa się B u r s z t y n ,  
druga J  e z u p o 1 — ale sam Bursztyn i 
sam Jezupol pół mili gdzieś sam leży od 
tych stacji, i oba te piękne majątki dla 
oka podróżującego są tylko m i t e m . . .  
a jeżeli wiozą cię tą drogą ośm całych 
godzin w miesiącu grudniu — to nawet 
kawałek ów ładnych zwalisk w Haliczu 
m i t e m  ci się staje, bo cię noc zaszła 
zanimeś do niego dojechał.

W takim razie najlepiój spać.
Ale je ż e li  mimo wszelkich twoich umi 

zgów, Morfeusz nie chce cię przyjąć w 
swoje objęcia, to baw się towarzystwem, 
jaki” ci los zdarzył.

Mojem towarzystwem był najprzód żyd, 
który mimo, że się okrutnie bał cholery 
uciekał przed nią tam gdzieś z pod Prze­
myśla, a zdążał do krewnych do Bortnik 
czy Bukaczowiec, tak był brudny i tak 
woniał przesiąknięty cebulą, że zaprawdę 
poczciwą ta lójmość cholera, gdy przy 
czepiona do hrudów za nim w ślad nie po 
g o n i! . . .

Dalój jadąc miałem za towarzystwo 
młodą jeszcze i strojną d a m ę ,  która 
zawzięcie p e r s w a d o w a ł a  drugiój mło- 
dój kobiecie w grubój żałobie, aby się 
żalowi za mężem nieoddawała, bo to do 
niczego niedoprowadzi. Trzeha używać 
świata, póki służą lata — mówiła, i da 
wała siebie za przykład, jako  należy klin

klinem wybijać, albowiem ona — jede­
nastego dnia po sześciu miesiącach wy­
szła powtórnie za mąż i to za młodsze­
go od siebie — i bardzo jest szczęśli­
wa. . . .

Spojrzałem i na nią i na jój szare ży­
we o c z y .. . .  i nie radzę małżonkowi wy­
nosić się z tego świata wcześnie z prze­
konaniem, że zasmuci zacną po łow icę ... 
bo — jeżeli tylko ksiądz proboszcz po­
zwoli, to za drugim razem i trzech mie­
sięcy czekać nie będzie.

Time is monney — powiadają Anglicy, 
a to godło zdaje się przyjęła chętnie ta 
d a m a .

Dalój wsiadł niemłody już jegomość i 
młody E sk u lap .. . .  Jegomość bez ogród 
ki opowiadr.ł chorobę młodój swojój żo­
ny i różne swoje dolegliwości, a E sku­
lap bez ogródki także udzielał cennych 
rad swoich.

Jegomość skarżył mu się na upór źo- 
ny, iz go nie chce za swego doktora, bo 
jest młody, a Eskulap udowadniał, że ta­
ki upór jest głupstwem i niedorzeczno 
ścią ubliżającą jego godności, i stwier­
dzał przykładami, jako w j e g o  o k o l i ­
c y  na kilka mil w około wszystkie mło 
de mężatki jego rad zasięgają — i jak  
wszystkie bez wyjątku są mu z n a n e .

Młoda osoba w żałobie uporczywie 
przez ten czas książkę czytała, mieniąc 
się biedaczka na twarzy, i krople potu 
mając na czole.

Ja  uporczywie znowu drzemałem —

śniąc o tem, jak  jeszcze mało na świę­
cie napisano traktatów o d o b r e m  w y ­
c h o w a n i u  i d e l i k a t n o ś c i  u c z u ­
c i a — a choćby tylko o prostój i u c z c i-  
w ó j p r z y z w o i t o ś c i .

W Stanisławowie wobec czarnój nocy, 
o mało nierozszarpany przed dworcem 
przez żydów fiakrów, — wsiadłem do 
d r y n d u l k i  tego, który oczywiście naj- 
mniój mnie poszarpał.

— Ny — a gdzie pana zawiść?
— Tam gdzie mi będzie dobrze.
— Ny — tu dwóch jest hotelów, co 

do nich wielmożne państwa zajeżdżają.
— A jakież są te hotele?
— E u r o p e j s k i e g o  i T r z e c h K o -  

r  o n ó w — odpowiedział żyd.
Nie mając innego wyboru, wolałem się 

w Stanisławowie okazać r o j a l i s t ą  j ak
k o s m o p o l i t ą   i zajechałem pod
trzv korony.

Miałem dobry pokój, i spałem aż mi­
ło, ale nazajutrz rano wyjeżdżając, za­
płaciłem osobno za pokój, osobno za po­
ściel, osobno za karafkę, osobno za wo­
dę w tójże, osobno za świecę i podobno 
jeszcze osobno za knot w tój świecy.

Niech żyje po stęp ! a wy tam w za- 
chodniój Galicji myślicie, że w Stanisła­
wowie to już świat deskami zab ity !

Idąc rano do pana urzędnika widzia­
łem miasto, to biedne miasto co się tak 
strasznie spaliło przed czterema la ty !

Mnóstwo domów odbudowanych już 
| jest, i nie które bardzo ładne, ale wszyst­

ko to wygląda tak jak  filiżanki na ser- 
wantce postawione ale jeszcze w porząd­
ku nieułożone.

Rzekłbyś, że tu każdy dom i kamie­
nica, każde p o j e d y n k i e m  sobie cho­
dzi po tym świecie.

W racając od urzędnika, juźem nic nie 
widział, albowiem tenże zaśpiewał mi 
znowu niespodziankę, abym jechał nie- 
zwlekając do Czernelicy i wydobył z 
tamtąd papier mi potrzebny, — coś na 
kształt metryki chrztu kogoś co był ru ­
skiego obrządku.

Żem się tem nieucieszył, to więcój jak  
pewne.

— A gdzież jest ta Czernelica?
— Gdzieś tam jakoś jak  Siemiakowce.
— A gdzież te Sieniakowce?
— GtTzieś to tam jak  Horodenka — 

odrzekł mi znudzony urzędnik.
H o ro d e n k a ... .  H o ro d e n k a ... .  no to 

już łatwiój znaleść, boć to przecie jest 
powiat Horodeński.

Z nosem na kwintę wróciłem pod 
T r z y  k o r o n y ,  i wpół godziny potem 
znowu żydkiem i dryndulką i tym sa­
mym wozem ruszyłem murowaną drogą 
ku Horodence.

Co za miła podróż! co za urozmaico­
na okolica!

Na przestrzeni mil okrutnych siedmiu, 
z których każda ma najmniój pięć ćwier 
ci mili z okładem — oko twoje spoczy­
wa dwa razy na c z e m ś przcie.

Raz na T ł u m a c z u  i jego cukrowni,

majątku nie dawno jeszcze Henryka hr.
Dziedu^zyckiego — a dziś niestety! — 
własności prusaków; i na błękitnym da­
chu zgrabnego pałacyku jakiegoś obywaj 
tela znać zamożnego w jakiejś wsi tu ' 
przy gościńcu.

Pan Dzieduszycki śmiercią przypłacić 
chęć swoją służenia krajowi, tak mu doH 
brze w tem dopomógł rz$d ówczesny.

A dziedzic błękitnego pałacu to wy-| 
raźnie jakiś f i l a n t r o p ! . . .  w miejscu 
gdzie nic nie widać prócz nieba nad to-l 
bą a ziemi pod tobą, pobudował pała-J 
cyk z dachem walczącym o pierwszeń-j 
stwo z błękitem tegoż nieba po nad soł 
bą! Że mu nie szło o własną przyj emł 
ność i własne widoki dla siebie, to ja l 
sne jak  na d ło n i! . . .  Siedząc w pałacyl 
ku ani może spog ądać na dach swój 
błękitny, gdy tymczasem oczy podróżni! 
ka w tój pustyni rozległych niw Pokuł 
cia — z rozkoszą zatrzymują się na ter 
niespodziewanem zjawisku.

Moje oczy nie z rozkoszą, ale przecil 
wnie z zazdrością zatrzymały się takżf 
w Tłumaczu na składach drzewa opało| 
wego.

Jak żyję na świecie (a żyję już długoj| 
takiój olbrzymiój ilości drzewa w siąg 
złożonego nie widziałem razem! To pra 
wie zadziwia! a jeżeli z tego bogaci 
drzewianego sądzić można o dalszero b 
gactw ie, to panowie Prusacy właściciel j 
Tłumaczn muszą być K r e zu s a i n i . .  J
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opłaty policyjne 11,300 złr,, podatek  od 
psów 4000 złr., dodatek  do poda tku  kon- 

: mcyjnego 109,935 złr., datk i różne na 
..ele gminne 7872 złr., prowizje od k a ­
pitałów czynnych 14,059 złr. dochody 
prz ■ irodne i zwyżki dochodów niestałych 
22,9 0  złr., dochody nadzwyczajne za 
aprz dane realności 65,000 z ł r . , ogół 

• 703,107 złr.
Z  rozchodów uchw alono: magistrat, we­

dług etatu uchwalonego przy reorganiza 
c;i 164,624 złr. i zarząd dóbr ziemskich 
35 042 złr. Znowu więc podnieść muszę, 
co ju z  przed rokiem przy tój samćj spo­
sobności podniósłem, że dobra  ziemskie 
nie przynoszę tego dochodu, jak i przy- 
nieśćby powinny. Miasto posiada 14 wiel­
kich folwarków, które  wszystkie pod sa­
mym Lwowem położone, maję znako­
mitą wartość, tymczasem dochód z nich 
wynosi 50,869 złr., rozchód 39.560 złr., 
zostaje czystego dochodu 11,309 złr, od 
czego właściwie jeszcze odtrąeićby nale­
żało pewną część wydatków na magi 
strat, w k tórym  osobne je s t  biuro dóbr 
miejskich, a  i syndykat i inne jeszcze 
biura część pracy  tój gałęzi poświęca­
ją .  D odam  jeszcze, że gdyby nie la 
sy, zarządzane dobrze choć może ze 
zbytnim względem na chwilowe powięk­
szenie dochodów miasta, rozległe te do­
b ra  zamiast zysku jeszczeby okazały 

>- niedobór. W obec tego st^nu rzeczy już  
k ilkakrotnie  nasuwano pytanie, czy nie 
lepićjby było, zacząć się powoli tych 
dóbr pozbywać, co byłoby tylko k o n ­
wersję kapita łu  niezaprzeczenie dla mia­
sta nadzwyczaj korzystnę. Oddawna już 
projektuje się budowanie gmachów szkol­
nych, miasto bowiem ogromne czynsze 
płaci za szkoły, a za to dziatwa j a k  naj- 
gorzój je s t  umieszczonę. I  tak koniecz- 
nóm ]est wybudowanie gimnazjum pol­
skiego, szkoły realnćj, szkoły ludowćj 
wzorowój i trzech innych szkół ludo­
wych, a przebudowanie i rozszerzenie 
,sdnój. Dalćj konieczućm się okazuje w y­
stawienie domu pracy, przymusowej lub 
dobrow oluój, tudzież domu przytułku; 
stosunki żebractwa i pauperyzm u bowiem 
sę już u nas nie do zniesienia; rubryka  
dobroczynności, a obok niój także i ru ­
bryka policji z każdym rokiem się wzma­
ga, a winien temu głównie brak takiego 
zakładu. O to  wszystko, przedsięwzięcia 
k tó re  raz już wykonane być muszę, a 
w zwyczajnych przychodach miasta po­
krycia  znalrżć nio mogę, ani tćż nie po 
winny. Zamiast tedy zaoięgać pożyczkę, 
która  ć  ogo kosztować będzie, i zawsze 
procentem swym i ra tę  amortyzacyjuę 
znakomicie ciężyć będzie na budżecie 
m ia s ta , czyż nie lepiój pozbywać się 
zwolna dóbr miejskich (zatrzymując l a ­
sy i, k tóre  dzisiaj, nie liozęo lasów, ż a- 

- d n e g o  dochodu nie daję, i w ręku  ad- 
, miaistracji publicznój nie dadzę go nigdy, 

a  k tóre  przeeiwnie w ręku prywatnóm 
m ogłyby się znacznie podnieść, a tóm sa­
mem korzystnie wpłynęć na zaopatrzenie 
miasta w żywność. K apita ł zaś, w dobrach 
tych dzisiaj bezużytecznie leżęcy, w ło­
żony w budynki miejskie, o jakich wspo­
mniałem wyżćj, opłaciłby się o wiele le­
piój; a  opróżnienie domów prywatnych, 
dziś przez szkoły zajętych, przyczyniłoby 
się choć w części do zapobieżenia panu- 
jęceraa u nas brakowi pomieszkać.

N e ra *  ja ż  tę myśl podnoszono i w k o ­
łach rywatnych, i w dziennikarstwie, i 
nawet w słerach, które  maję władzę prze­
prowadzenia tego projektu; zawsze j e ­
dnak rozbijała się ona o to powszechne 
u nas uprzedzenie, że majętek ziemski, 
chociażby nawet nie przynosił dochodu, 
lepszym jes t  od każdój innój formy u- 
m. iszczenia kapitału . Z  tóm wszystkióm 
w ostatnich czasach poczyna się coraz 
więcój szerzyć przekonanie, iż prędzój 
czy póżuićj trzeba będzie przystępić do 
pozby . i się majętków ziemskich, nie 
przynoszęcych żadnój korzyści.

Wiedeń 17 grudnia.
L. Pierwszóm wrażeniem objawionego 

dopieroeo „pro jek tu11 reformy wyborczój, 
a  raci-M z a s a d  projektu majęcego się 
dopiero okazać, jes t  ogólne niezadowole­
nie Mówię o g ó l n e ,  bo —  prócz chyba 

r au to rów — każdy ma mu coś do 
-ucenia. I  tak : liberałów nie zadowal- 

nia on bo dęży do wzmocnienia żywiołu 
konserw atyw nego, a nawet poniekęd re 

inego przez pomnożenie posłów z 
srupy wielkiój własności; autonomistom

Innę  zadziwiajęcę jeszcze na  tój d ro­
dze »a 'bliwościę, sę l ó j k i  po polach.

— A cóż to sę l ó j k i  t e ?  spytacie.
— A’b o ż ja  wiem!.... trzebaby o to spy­

tać tych uczonych co badają naturę i cha­
rak te r  gleb różnych.

J a  uczonym nie je s tem , i po mojemu 
l ó j k i  właściwość ziemi pokuckió), sę 
to po prostu dziury w ziemi m nie jsze , 
większe i jeszcze w iększe, które gdy sę 
małe z poczętku, chłopek uprawia i k r a ­
je  p ług iem , a gdy się robię g łębszem i, 
omija je  tymże pługiem, a one sobie za- 
rastaję na piękne zielskiem i kw iec iem , 
i to tem piękniejszem im się głębszemi 
stają....

Pod H orodenkę narachowałem takich 
i ó j k ó w  dzięwiętnaście Da przestrzeni 
dwóch może morgów. Niektóre z nich 
-i. tę w górze obwodu kilkanaście łokci 
i h.iHadzirsiąt!

Proszę sobie wyobrazić wieśniaka, k tó ­
remu na jego kawałku pola utworzy się 
afca sroga mnogość niepoczciwych lój

A jak to przyjemnie wśród stepu tego
i suieżnój zawiei wpaść podróżnemu do 
takiego 1 ó j k a ?  !...

( “powiadano mi tu oto w Czemelicy 
że przed laty czternastu, kaiędz proboszcz 
tutejszy obrzędku łacińskiego nazwiskiem 
L i  s s  wpadł z końmi i sankami pod wsię 
Olejowę w nocy jadęc, do bardzo głębo 
kiego lójka. Woźnica przytomny skoczył 
wpadajęc na k o n ia ,  odcięł go od reszty

nie może odpowiadać, ju ż  przez swę dą- 
żność centralistycznę; eksministrów z cza­
sów grudniówki irytuje oczywiście, że to 
nie i c h  projek t;  zresztę każdy z nich 
ma swoje prywatne zapa tryw ania ,  które 
uważa za najlepsze — a jeden  dr. H erbst 
jak wiadomo nosi się oddawna z go to ­
wym projektem reformy wyborczój. Do 
tego należy d o d a ć , że w tój chwiii p a ­
nuje jeszcze niepewność co do stanowiska 
wyznaczonego przez rzęd  dla Galicji, a 
można sobie wyobrazić, ja k i  panuje chaos 
w całój tój sprawie. Na szczęście właśnie 
co odroczono radę  państwa do 15go sty­
cznia, tak, iż rzęd  ma czas wypracować 
projekt, a posłowie zorjentować się w tój 
bałamutnój sprawie.

Zapomniałem nadm ienić , że rzęd zy 
skał s tronnika w kardynale Rauscherze; 
j a k  wiadomo jes t  on centralisrę, a ż e r z ę d  
w swojój „reformie wyborczój“ nie g rze­
szy liberalizmem, więc „Volksfreud“ o- 
świadcza się bezwzględnie za reformę wy 
borczę; w każdym razie dobra  reklam a 
dla projektu p. Lassera!

Co się tyczy dalszych szczegółów w tój 
sprawie, mało dotęd wiadomo. Półurzę 
dowe communiquó zapow iada , że rzęd 
nie będzie się upierał przy postawionój 
cyfrze (120) nowych posłów i że co do 
szczegółów p ro jek tu ,  a mianowicie tw o­
rzenia g r u p , zasięgnie zdania posłów z 
szczególnych krajów.

Konferencja z polskę delegację nie do­
prowadziła do stanowczych rezu lta tów ; 
lecz że Galicja otrzyma odrębne s tano­
wisko, jes t  faktem, k tóry  zresztę wynika 
już z t e g o , że rzęd osobno konferuje z 
naszymi. Mimo to N. fr . Presse uznaje 
za stosowne wmawiać w swoich czy te l­
ników, że tak  nie jest.

Rada państwa na dzisiejszóm posiedze­
niu załatwiła jeszcze sprawy: budżetu, r e ­
krutów, zmiany regulaminu (wniosek dra 
Grossa) i inne podrzędne, a to przez ode­
słanie do wydziałów, poezóm się o d ro ­
czyła do 15go stycznia. Minister finan­
sów zaźędał nowego kredytu (7 miljon.) 
dla wystawy wiedeńskićj. Między pety 
cjami odczytano kilka z Galicji (ruskich) 
o zaprowadzenie bezpośrednich wyborów; 
je s t  to sprawka poczciwego p. Janów  
skiego. W artoby  też zag lędnęć, w jaki 
sposób odbywa się zbieranie podpisów na 
takie rzeczy po wsiach ?

Posiedzenie izby panów odbędzie się 
we czwartek.

Wiedeń 17 grudnia. [ P o s i e d z e n i e  
r a d y  p a ń s t w a ] .  Minister handlu przed 
k łada  dwa projekta  do ustaw ; pierwszy 
o dodatkowym kredycie 7 miljonów na 
koszta wystawy powszechnój, drugi o li- 
nji kolei żelaznój dalmatyńskićj ze Spa- 
lato do Knin wraz z odnogami.

Minister handlu wnosi nagłość pier­
wszego wniosku i źęda przystępienia za­
raz do pierwszego czytania. Wniosek ten 
przyjęto.

Pomiędzy petycjami wymieniono pe ty ­
cję kilku gmin ruskich z Galicji o bez­
pośrednie wybory.

Ustawę budźetowę na r. 1873, tudzież 
ZB.m lz.uięc>c r a c h u n k ó w  za r. 1 8 7 1  odn- 
słano do komisji f in a n s o w ó j .

Następnie del. Gross uzasadniał swój 
wniosek rewizji regulaminu rady państwa. 
Wniosek jego został przyjęty.
Potóm przystępiono do wyboru komisji 
rekrutacyjnój. W ybrani zostali:  Czerne, 
Figuly, H ackelberg, P lank, Kinsky, Zedt 
witz, Schtlser i Smolka.

Następnie del. M ayerhofer, jak o  spra­
wozdawca komisji finansowój, referuje o 
wniosku rzędowym nowój konwencji pocz- 
towój pomiędzy Austrję  i Niemcami i 
stawia wniosek : ażeby izba całę nowę 
umowę pocztowę przyjęła. W niosek ten 
bez dyskusji przyjęto.

N a tóm posiedzenie zam knię to ,  a n a ­
stępne posiedzenie naznaczono na dzień 
15 stycznia 1873 r.

— Postanowieniem z d. 15 grudnia b. 
r. mianował cesarz radcę wyższego sędu 
krajowego w K rakow ie , Leona R a k w i- 
c z a ,  radcę nadwornym  przy trybunale 
kasacyjnym w Wiedniu.

Francja.
Paryż  13 grudnia.

N . N . Powinienbym zaezęć dzisiejszy 
mój list od okropnój burzy, jaka w dniu 
wczorajszym i pozawczorajszym nawie- 
wiodziła Paryż  i spowodowała wiele wy-

zaprzęgu kozikiem, wyskoczył na czas na 
brzeg z zapadajęcego się pud niemi śnie­
gu, i poDciał do wsi wzywać ratunku dla 
dobrodzieja. Tymczasem dobrodziój coraz 
głębiój zapadał się z sankami i koniem 
w śnieg całkowicie wypełniający ni>-go 
dziwy l ó j e k . . . .  Z poczętku siedział.... 
późuiój stanęł.... potem wspiął się na pal 
cacb.... miał śniegu po szyję.... dalój po 
usta.... dalój po oczy.... dalój wyżój gło 
wy.... polecił duszę Bogu i modlił się jak 
mógł.... Zaczęł tracić przyiomuość, gdy 
usłyszał wołanie.... i przy u s ln y ch  stara 
niach poczciwi wieśniacy wydobyli do ­
brodzieja za pomocą sznurów i drągów 
z ręk  bliskiój już  śmierci.... Ale dobro 
dziój ciężko zaniemógł n» płuca, cherlał, 
cherlał lat kilka, i umarł w tejże oto Czer- 
nelicy w najokropniejszych cierpieniach, 
nie majęc już przy skonaniu ani kaw a­
łeczka płuc w piersiach !

H orodenka  — do którój jedziesz i je- 
dziesz od godziny patrzęc na nią wśród 
gołego stepu a dojechać nie możesz, jest 
sobie mieścina j a k  wszystkie małe mie­
ściny; nic coby cię na pierwsze wejrzenie 
z a ję ło , nic na czemby wzrok twój spo 
częł z przyjemnością.

I  to się stosuje tylko do teraźniejszój 
pory roku; bo w lecie, zważywszy, że 
H-irodenka nie ma ani drzew ani tembar- 
dziój ogrodów a choćby jednego ogrodu, 
pobyt w niój mieszkańców musi być na­
der przykry.

Majątek ten, własność barona Romasz-

padków, lecz poprzestaję na wiadomości 
podanój przez dzisiejsze Figaro, że przeszło 
400 kominów spadło raniąc wiele osób, 
i przechodzę do wiadomości politycznych, 
która  przejmuje trwogę wszystkich do­
brych patrjotów.

W  wczorajszym moim liście doniosłem 
o wydanym manifeście członków unji re- 
publikańsk ió j, źędajęcój z u p e ł n e g o  
rozwiązania zgromadzenia. Członkowie 
zgromadzenia, którzy składają tę unję, 
widzę w rozwiązaniu jedyny  sposób w yj­
ścia z przesilenia, w jakióm się kraj znaj­
duje. Manifest ten je s t  tómbardziój w a­
żniejszy, że lewica republikańska na wcze 
rajszem rannóm zebraniu wyrzekła:

„Lewice, łącząc się z manifestacją 
opinji publicznój wyraża zdanie, aby 
w ja k  uajkrótszym czasie przystąpić do 
c a ł k o w i t e g o  o d n o w i e n i a  izby.“ 
Widzicie więc, j a k  myśl rozwiązania 

zgromadzenia staje się powszechną i ko­
nieczną.

G dyby żądanie kra ju  wyrażane w licz­
nych petycjach nadchodzących do zgro- 
madzeuia i do prezydenta republiki po 
zostało bez skutku, na taki wypadek le­
wica republikańska podług dziennika 
Temps pozostawia sobie możność przed 
łożenia zgromadzeniu projektu częścio 
wego jego  odnowienia.

Komisja trzydziestu na drugióm swo- 
jóm posiedzeniu zdecydowała 19 głosami 
przeciw 8, że zajmie się przedewszyst- 
kiem atrybucję władz dziś istniejących i 
odpowiedzialnością ministrów.

Podczas gdy obecnemu przesileniu wie­
le dzienników przypisuje zamknięcie kil­
ku fabryk  i zmniejszenie się interesów 
handlowych, burza jes t  ja k b y  nieczułą 
na wypadki wersalskie, i wszystkie p a ­
piery i obligacje kupowane sę z pewną 
nadwyżka. Urzędowe sprawozdanie o han­
dlu we Francji mówi, że porównywając 
dziesięć pierwszych miesięcy 1872 r. z 
tym samym perjodem 1868 r. jest  354 
miljonów nadwyżki na przywozowych to ­
warach, a 455 miljonów na towarach wy­
wozowych.

Mowa wypowiedziana przez p. Calmon, 
nowego p’efekta Sekwany przy objęciu 
prefektury, wywołała gorące komplemen- 
ta dzienników republikańskich, co b a r­
dzo gniewa dzienniki monarehiczne, gdyż 
j a k  wam wiadomo że sprawozdania z o- 
statnich posiedzeń zgromadzenia, iż człon 
kowie prawicy widząc w p. Calmon, by­
łym sekretarzu stanu w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, główne narzędzie agitacji 
w kraju  do podpisywania przez rady miej­
skie petycji o rozwiązanie zgromadzenia, 
starali się niby dla zrobienia ekonomji 
znieść ten urząd w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, gdy się zaś to nie udało, 
chcieli zmniejszyć pensję przywiązaną do 
tego urzędu. P. ThierB zapatrywał się na 
te rzeczy inaczój i widząc stronniczość 
prawicy, mianował p. Calmon na wysoki 
urząd prefekta Sekwany.

KTlemcy.
jpogłoukt o złożeniu godności prezesa 

m jjisterstwa przez księcia Bismarka — 
zmiany ministcrjalne — związek p ro te ­
stancki — związek katolicki —  alliance 
iiraólite universelle — przeniesienie licz- 
jych  fabryk z Berlina na prowincję — 
prasa niemiecka w Alzacji.]

Od niejakiego czasu krążą pogłoski 
po dziennikach niemieckich i zagranicz­
nych o blizkióm złożeniu przez Bismar­
k a  godności prezesa ministerstwa p ru ­
skiego, a zachowaniu dla siebie tylko 
godności kanclerza cesarstwa niemieckie­
go. Pomimo zaprzeczeń i nawet oburzę 
m a  Nordd. allg. Ztg, jednak pogłoski te 
znajdują coraz większą wiarę, i ju ż  na­
wet dzienniki zaczęły się zastanawiać 
nad możebnemi powodami i rezultatem 
podobnój zmiany. Dotychczas powszech­
nie w Niemczech, a zwłaszcza w Prusach, 
w ierzono, że te dwa dostojeństwa w 
pierwszych latach rozwoju jedności nie 
mieckiój, dopóki związek łączący Prusy 
z resztą Niemiec je s t  jeszcze tak  luźnym, 
muszą pozostać w jeduóm  ręku. Obawia­
no się bowiem, że skoro dostojeństwa te 
przejdą w różne ręce, nie zawsze będzie 
można politykę pruską pogodzić z poli­
tyką Niemiec, mogą nawet zapanować 
dwa sprzeczne prądy, których następstwa 
byłyby bardzo szkodliwe dla jedności 
niemieckiój. Czy dziś niebezpieczeństwo 
to już nie istnieje? czy jedność  niemiec-

kana obszerny i intratny, wzorowo zago 
spodarowany ale nie piękny, bo okolica 
jedna  z najmniój malowniczych, a lasu 
ani kawałeczka.

Dom dziedzica duży i dobrze utrzy 
many, schował się gdzieś w dziedzińcu 
za potężne mury, że ani się go domyślisz 
choć jedziesz tuż koło niego. Wyraźnie 
ja k b y  się wstydził za t y c h , g o  go tam 
wybudowali w tój dziurze, w którój mia­
steczku wcale za ozdobę służyć nie 
moze.

Dzisiejszy właściciel musi go przyjąć 
jakim jest... . ale ten ów co dom ten kie 
dyś stawiał, nie był z pewnością filantro 
p>-m jak dziedzic dachu niebieskiego, ale 
musiał być chyba m i z a n t r o p e m .

Mieścina ta  przed trzema laty we wrze­
śniu miała swoją świetną epokę.... tak 
świetną, żo mieszkańcy jój dziś o co ich 
się spytasz , dadzą ci zawsze odpowiedź 
taką, w którój ta epoka zmieścić się m u­
si koniecznie.

Jest  to p r z e j ś c i e  p r z e z  m o r z e  
C z e r w o n e  obywateli horodeńsk ich , a 
była nią W y s t a w a  g o s p o d a r s k a  
na wielką ska lę ,  podjęta trudem i k o ­
sztem zacnego barona Romaszkana.

H orodenka posiada kościół łaciński, 
cerkiew unicką i kaplicę ormiańską.

Kościół łaciński z obszernym gmachem 
niegdyś klasztorem założenia Potockich, 
jest i dziś jak  był kościołem; zaś gmach 
klasztorny przemieniony został na rodzaj

ka stała się tak  silną i opartą na głębo- 
kióm moralnóm poczuciu jój potrzeby, 
że wszelkie zmiany osobiste już  dla niój 
nie s traszne?  Trudno zapewne na te py­
tania w chwili obecnój dać odpowiedź 
zadowalniającą, lecz bądź co bądź ustą­
pienie Bismarka z pruskiego ministerstwa 
st.-.ło się przedmiotem obszernych roz­
praw dziennikarskich. Być m oże , że w 
rozpowszechnieniu tych pogłosek wina 
po części spada na prasę feudalną, która 
radaby pozhyć się Bism arka i hr. Eulen 
burga z ministerstwa, przypisując pierw­
szemu zmianę polityki wewnętrznój Prus 
w kierunku liberalnym, a drugiemu ślepe 
w y k o n y w a n i e  i popieranie pro|ektów 
pierwszego, z zaprzauiem się własnych 
przekonań. Istotnie, pogłoski o złożeniu 
teki ministra spraw wewnętrznych | rzez 
hr. Eulenburga należy w zupełności przy 
pisać prasie feodaluój, k ióra  jeszcze do­
tychczas nie chce się pogodzić z o rdy­
nacją powiatową, zwalając całą odpo­
wiedzialność za jój przeprowadzenie na 
„konserwatywnego ministra hr. Eulen- 
burga, który swym wpływem i wzięto- 
śoią, jakiój doznawał u stronnictwa kon­
serwatywnego niemało się przyczynił do 
utworzenia większości rządowój w pru- 
skiój izbie panów. Co się tyczy innych 
zmian miuisterjalnych, to tylko dymisja 
hr. Roon, ministra wojny, zdaje się być 
pewną, inne zaś należy odnieść do mniój 
więc prawdopodobnych pogłosek.

O rdynacja  powiatowa, k tóra  stała się 
przyczyną zaszłych lub dosyć prawdo­
podobnych zmian w pruskióm minister­
stwie, czeka w chwili obecnój na  zatwier­
dzenie cesarskie, poezóm natychmiast bę­
dzie wprowadzoną w życie.

W alk a  religijna i kościelna, tocząca się 
obecnie w Niemczech, wywołała ruch nie­
zwykły we wszelkich stowarzyszeniach i 
związkach religijnych. T a k  związek p ro ­
testancki (Protestantenverein) postanowił 
odbyć zjazd w roku przyszłym w Lipsku, 
na co już  otrzymał zaprószenie od mie­
szkańców tego miasta, a przedstawiciele 
związku katolików niemieckich w dniu 
12 grudnia mieli się zebrać w Moguncji, 
w Celu narad nad czynnością związku 
katolickiego względem prasy perjodycz- 
nój i w celu bliższego określenia stosun­
ku związku do władz policyjnych p ru ­
skich, albowiem takowe w wielu miejsco­
wościach monarchji pruskiój wystąpiły 
dosyć ostro przeciw związkowi katolików 
niemieckich.

Nareszcie od głośnego w całój Europie  
Alliance israólite universelle, do którego 
należeli n a j z n a k o m i t s i  żydzi Niemiec, 
Francji,  Anglji, Holandji, W łoch i Hi- 
szpanji, chcą obecnie odłączyć się żydzi 
niemieccy i utworzyć osobny związek 
„Izraelitów niemieckich1*. Powodem tego 
rozdwojenia mają być niezgody zaszłe w 
łonie „Powszechnego związku izraelskie­
g o 11 jeszcze za czasów wojny niemiecko- 
francuzkiój.

Z powodu coraz bardziój wzrastającój 
drożyzny i wygórowanych żądań wyro­
bników, wielu właścicieli fabryk i roz­
maitych zakładów przemysłowych w Ber­
linie zamierzają je  przenieść do pobliz- 
kich małych miasteczek monarchji bran- 
denburgskiój.

Pziennik i urzędowe i półurzędowe w 
Alzacji i Lotaryngji wychodzące do tych­
czas w językach francuzkim i niemieckim, 
od nowego roku będą wyłącznie wycho­
dziły w języku  niemieckim.

Rossja.
Prasa  rossyjska podnosi tak zwaną 

kwestję żydowską i s tara się rozstrzygnąć 
pytanie, dlaczego żyd jest  postacią wstrę 
tną dla krajowca? Odpowiedzi na to nie 
należy szukać w różnicy religji i obycza­
jów obu narodów, tylko w tych w ar­
stwach ekonom icznych , które żyd umie 
wyzyskiwać na swoją korzyść, a z k rzy ­
wdą otaczającój go ludności. Zmienić te 
w a ru n k i , odbierając żydom pewne przy 
wileje, z k tórych oni korzystają dotych­
czas,  jak o  to kupowanie i dzierżawienie 
majątków ziemskich, pobór podatków na 
wyłączne cele kahału  i t. p., słowem za­
bronić im tego wszystkiego, co im nadaje 
odrębne stanowisko w państwie — to by ­
łoby, zdaniem prasy rossyjskiój, jedyDym 
środkiem na sparaliżowanie ich szkodli­
wych wpływów. Gdyż o zespoleniu się 
żydów z krajowcami w jeden  naród nie 
może być mowy wobec religijnego do-

k a l e j d o s k o p u ,  albo olbrzymiego ro ­
gu obfitości.

Zamiast pierwotnych jednolitych ojców 
zakonników, masz tu dziś : księdza p ro­
boszcza i czasem wikarego... pana sta­
ros tę ,  sąd ,  panią starościnę i starościąt 
ka... telegraf i więzienie... telegrafistę, a 
resztantów , te legrafiątka, policjantów... 
i t. d. i t. d. istna Olla potrida!.. J ak  
rai zaczęto wyliczać, kio się tam nie 
mi-ści, tak  zawołałem : dosyć! dosyć!., 
trzebaby rnieć pamięć szeroką, jak mały 
Z a o a r  d c l i i ,  ażeby w niój się ta  wie­
ża B a b e l  zmieściła...

A może się kto znajdzie , co nie wie, 
kto jest mały Zanardelli?

Otóż niechże się dowie, że w roku 
1865 w październiku, przejeżdżając przez 
Medpilan, poszedłem sobie spędzić wie­
czór do teatru Santa Radagunda, , gdzie 
śliczna, znana mi już  pierwć| młodziutka 
artystka, śpiewała L u n a t y c z k ę ,  ulu­
bionego mi Belliniego. —  Między ak ta ­
mi głupie W ło ch y ,  a między nimi n a j­
ważniejszą rolę odgrywał pewien profe­
sor —  wywoływali d u c h y , kręcili stoli­
kam i,  roagnetyzowali i śpilkami nakłó- 
wali biedną jakąś  dziewczynę, a syn te­
go profesora, chłopak jedenastoletni, da­
wał k o n c e r t  pamięcią swoją... Czter­
dzieści słów przerozmuitych, wypowie­
dzianych przez publiczność , spamiętał 
odrazu, (a te słowa ktoś na drugim koń­
cu teatru zapisywał) i powtórzył j e  po­
tóm wszyściuteńkie po ko le i,  zacząwszy

g m atu ,  będącego zarazem doktryną  po­
lityczną, według którego żydzi uważają 
się za  naród boży, wybrany, i jako  taki 
przeznaczony do panowania nad innemi 
ludami. Że dziś żydzi ulegają prawu tych 
krajów, które zamieszkują, to podług ich 
wyobrażeń je s t  ty lko doczesną ka rą  za 
grzechy, k tó rą  muszą znosić w oezeki 
waniu Messiasza, co przyjdzie kiedyś na 
świat i zapewni żydom owo panowanie 
nad resztą narodów. Ten dogmat religijno- 
polityczny, oraz w niosk i , które zeń wy­
prowadzają rabini i gorliwie wtłaczają 
w umysły, są przyczyną , dla którói żyd 
zawsze pozostanie obcym krajowi, w któ 
rym mieszka. Ponieważ uległość obcemu 
prawu jes t  tylko doczesną i przymusową, 
wolno zatóin żydowi przekraczać to pra ­
wo, pomijać je i p rzekręcać; wolno oszu 
kiwać chrześcijanina i jego  rząd i zasła 
niać oszustwo fałszywą przysięgą, gdy 
tego potrzeba. W szystko to p raw da ,  bo 
wiemy, że tak  rzeczywiście się dzieje. 
Godzimy się nawet .na zd an ie , że i cy ­
wilizacja nic tu nie pom oże, dopóki ży­
dzi pozostaną żydam i, tj. dopóki zacho­
wają swują odrębność religijuo-polityczną, 
bo cywilizacja z tą odrębnością iść w pa 
rze nie może. Dowodem tego są kraje, 
j a k  Francja , Anglja, częścią Niemcy: tam 
skoro żyd je s t  cywilizowany, przestaje 
być żydem, a jest Fraoeuzem, A- głikiem, 
Niemcem. Słowem prasa rossyjska przy 
chudzi do tego w niosku , który niegdyś 
był ju ż  wypowiedziany w kraju  o żydach 
galicyjskich, że żydów, jako  odrębnój na 
rodowości, nie powinno być w państwie; 
muszą oni stać się całkowicie obywate­
lami ziemi, na którój siedzą, spoić się w 
jeden  naród z krajowcami. Nie możemy 
tylko przystać na ś ro d k i ,  które prasa 
rossyjska w tym  celu zaleca —  represja 
na nic się tu  nie przyda, potrzeba oświa 
ty. Rozumie się samo przez się, że prasa 
rossy jska , podnosząc powyższą kwestję, 
ma na względzie nie Rossję właściwą, 
gdzie ź y d je s t  przypadkowóm zjawiskiem; 
lecz ziemie polskie, w których żydzi sk ła ­
dają piątą część ludności. Jestto procent 
zastraszający, k tóry  zwłaszcza w obe 
cnych okolicznościach politycznych sta­
wia bardzo smutny horoskop dla naszój 
narodowości.

Trudno powiedzieć, co jest większóm 
złem: czy to, że dziś żydzi są pasożyta­
mi, wysysającymi żywotne soki naszego 
ludu w zaborze rossyjskim? czy t o ,  ź« 
w przyszłości, jeśli Rossja potrafi z nich 
uczynić obywateli rossyjskich, piąta część 
ludności będzie dla nas straconą na za 
wsze, a siedząc między nami, będzie pa­
raliżować nasze usiłowania narodowe z 
nierównie pomyślniejszym skutkiem, niźli 
to czynią urzędnicy rossyjscy?

Przetrawić zaś ten żywioł, wcielić tę 
obcą, a dotychczas szkodliwą tylko piątą 
część ludności w naszą narodowość, któ- 
raby  ogromnie zyskała na takim zasił 
ku — na to, musimy z t  dem wyznać, nie 
posiada obecnie dostatecznych środków 
żywioł polski w zaborze ro ssy jsk im , tak 
skrępowany i zgnębiony nieprzyjaźnemi 
okolicznościami.

Jeśli w Galicji kwestja żydowska jes t  
trudną do rozwiązania, to w zaborze ros­
syjskim budzi w nas ona największe oba­
wy o naszą przyszłość.

Wiadomości z litera tu ry  i sztuki.
T ea tr .  —  Drugą nowością muzyczną, którą  

nas w tym sezonie dyrekcja tea tru  o b d s .ty ła . 
jest przedstaw iona wczoraj opera komiczna w 5 
aktach: „Życie p a ry sk ie ,” z tekstem  Meilhac i 
H alśvy, z m uzyką J . Offenbacha. U tw ór ten 
muzyczny lubo niewyrównywa pod względem 
treści i nowych pomysłów poprzednim  pracom 
niew yczerpanego kom pozytora i do rzędu słab ­
szych zaliczonym być w inien, odznacza się 
jednak  zręczną i pełną werwy insti umentacją. 
Melodji świeżych w nim brak  i często spo ty­
kamy się naw et ze znanem i nam z innych utw o­
rów tego kom pozytora ustępam i, mimo to, ope­
retka ta  pe łna  je s t niewyczerpanego bumoru, 
i to jój zapew nia nadzw yczajne powodzenie 
w rozciekawionćj i pragnącćj się bawić publicz­
ności.

Lubo utw ory tego rodzaju nie zasługują by 
najmniój na krytykę poważną, godne są jednak  
uwagi w m iarę o ile przez słuchającą publicz­
ność są przyjm owane i odpow iadają ustrojowi 
społeczeństwa. W  naszćj społeczności utwory 
tego rodzaju  mnićj powinny budzić zajęcia niż 
gdzieindzićj, a jednak  wczorajsze przedstawie- 
nie dowiodło czego innego, gdyż tea tr był

mówić od czterdziestego, a  skończywszy 
na pierwszóm...

Gruby pod kościołem w Horodeuce 
mieszczą także w sobie osobliwości, cho 
eiaż innego rodza ju ,  jak  mury klasztor­
ne... Są niemi ciuła dawno już pom ar­
tych ludzi,  tak świeże i e l a s t y c z n e ,  
jakby przed godziną dusza z nich ule­
ciała !...

Ale j a  ich nie widział- m !... choć mia­
łem niezmyśloną ku temu ochotę...

A czemu?...
Ano temu, że je s t  wieść i l i e g i e n d a ,  

czyli l e g e n d a  i wieść, że kto obcy o- 
gląda z ciekawości te c ia ła ,  bardzo w 
kiótkim potóm czasie umiera...

Je s t  to pasport wcale niekosztowny do 
przejścia na tamten świat... ale że mnie 
się ten świat nie przykrzy i jeszczem go 
całkowicie nie zwiedził, dałem więc po- 
kó| horod- ńskim grobom...

Oto p ró b k a ,  może p rzypadkow a, ale 
niemniój pewna tego ludzkiego gadania.

Przed  dziesięciu laty do K orn iow a, o 
dwie mil odległego od H orodenki, przy 
był braciszek zakonny z K utkorza  po 
kweście. Nie zastał w domu właściciela, 
którego miał polecenie prosić o list ja  
kiś w sprawie klasztoru do Czerniowii-c. 
Fani p rosiła ,  by się do ju tra  zatrzymał, 
ale braciszek chciał zużytkować ten czas 
na kwestę w Horodence i na  zwiedzenie 
tych ciekawych grobów.

—• A wie bra t o tóm —  rzekła  mu ta

przepełniony. Co do samego przedstaw ienia, 
to  ja k  na siły  tu te jszśj operetk i w ypadło b a r­
dzo świetnie. P anna Ćwiklińska odśpiewała 
ślicznie i z wielkićm życiem i swobodą partję 
wesołćj rękawiczniczki, N iektóre ustępy a szcza- 
góluiój kuplety  na żądanie m usiała powtórzyć. 
P anna Bauman W ilhelm a odśpiew ała milutko 
R ondo w akcie 2 i walc w akcie 5. Panna 
W ojnowska by ła  doskonałą panią baronową. 
Inne role a  szczególnićj męzkie były  bardzo 
stosownie obsadzone. P . Zakrzewski śpiewał 
i grał z wielką swobodą i umiarkowaniem , lubo 
potró jna jego  rola w ymagała wielkiój siły k o ­
mizmu in a s u u a ła  mu wiele trudności do zwal­
czenia. W  duecie z p. Ć -ik liń -k ą  zasłużone 
odbierał oklaski. Panow ie: E ker, Zamojski, 
Terdnkoczy, Roger, w szysc, grą swoją przy­
czyniali s ę znakom icie do ubaw ienia publicz­
ności. Chóry z wielką 8txranuością były od­
śpiewane. Nie można jednak  pominąć okolicz­
ności, że ucharakteryzow anie się niektórych 
osób w chóra-h było nieodpowiednie.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Wykłady. —  Ju tro  we czw artek 19 grudnia 

od godz. 12 — 1 w południe, w muzeum te ­
chniczno -przem ysłow ćm , odbędzie się trzeci 
publiczny odczyt prof. dr. Adama B e łc ik o w -  
8 k ie g o :  „ 0  literaturze w epoce Stanisławow- 
skićj.*1

Muza. — Ju tro  odbędzie się walne zgrom a­
dzenie „M uzy” o godz. 6 wieczór.

Na w y s taw ę  tow. przyjaciół sztuk pię­
knych nadeszły : dwa obrazy p. H ipolita L i­
pińskiego „Przednów ek” i „Nad w ieczorem ,” 
obraz p. Jaroszyńskiego „P aste rk a” i popiersie 
z gipsu „W . P o la ” przez Celińskiego i G ra­
bowskiego.

Kradzież. —  W  Nadwórnćj okradziono sąd 
powiatowy. Pom iędzy innymi rzeczam i zginęła 
także jedna  pieczęć urzędowa i jed n a  stam pilja 
z napisem: „C. k. sąd powiatowy w N adw órnćj.”

Ucieczka. — Z zakładu karnego w Gniewie 
(Pru»y zachodnie) uciekł bardzo niebezpieczny 
zbrodniarz, K arol Szmid, skazany za liczne 
podpalenia na 15 la t do robó t przymusowych. 
U rodził się w Kamionce pod Lecenem, liczy 
la t 3 0 , sm agły, ma włosy ciemne, oczy siwe, 
mówi p i  polsku i po niemiecku.

Z nad Dunajca. —  Z ainterpelow any w sej­
mie w sprawie em igrantów  p. komisarz rządo- 
wy, odpow iedział: że nie wyszło żadne nowe 
od ministerjum rozpo .ządzen ie , osiedleń emi­
grantów  w Kraju  naszym dotyczące.

Zdaje się je d n a k , że albo p. kom isarz ile  
by ł poinformowanym, lub też w c a le  nowe po­
stępow anie w ładz zastosow ane je s t do em igran­
tów, bez podstawy jakiegobądź n o w e g o  roz­
porządzenia w ładzy najw yższćj, a  w takim ra ­
zie tylko szczególnćj gorliwości władz m iejsco­
wych i nam iestnictwa, przypisaćby potrzeba 
wszelkie trudności, a naw et szykany, jakich 
dośw iadczają ci nieszczęśliw i, pragnący się tu  
osiedlić.

Nie tylko zatem  emigracja w ogóle, a le tacy 
* nićj, k tórzy  tu  od la t dwóch i więcćj zam ie­
szkali i zajm ują się użyteczną dla kraju  pracą, 
nie są uwzględniani.

Czytaliśm y w tych dniach resk ryp t nam ie­
stnika, w odpowiedzi na podanie jednego z emi­
grantów, w którćm  prosił, aby jako  p rzy jęty  
do gminy uzyskać mógł obywatelslwo. Em i­
gran t ten , od la t dwóch pracuje przy zakładzie 
fabrycznym , m iał za sobą chlubne pisemne 
poparcie do w ładz ze strony swego służbo- 
daw cy: przyjęty  do gminy, którćj znany je s t 
ze swego pracowitego i moralnego zachow ania 
się; a  jednak  nie tylko, że odebrał odmowna 
od nam iestnictw a rezolucją, ale zwróconym mu 
został certyfikat przyjęcia do gminy, którego 
nie uznano, a to z następujących powodów: 
„ Że. nie wykazuje funduszów  do utrzymania się 
i  ie  nie dośó jeszcze długo przebywa w kraju. “

Poniew aż em igrant, o którym  mowa, mie­
szka tu  bez przerw y ju ż  od la t dwóch i p ra­
cuje przy zakładzie gdzie odpowiednio je s t 
płatnym  i utizym yw anym , a zatem w pracy 
swćj i uzdolnieniu poBiada fundusz, zważywszy 
ze obok tego, je s t człowiekiem moralnym i 
pracow tym , zachodzi pytanie, jakich  to  fun­
duszów, chyba w gotówce i w jak ić j wysokości 
wymaga nam iestnictwo? a wreszcie czy ta  suma 
ma figurować w banknotach, w sr> brze, a  może 
naw et w złocie, i to ze stemplem austijackim  
koniecznie? i wreszcie jak  długo tu  musi prze­
bywać, jako  t u ł a c z ,  za nim namiestnictwo 
orzecze, że ju ż  satis;  bo może za to , że je s t 
tu j u ż  d łu g o  a nie podaw ał się o przyjęcie 
do gminy i o obywatelstwo, takow ych nie 
otrzym a?

K to wie o tćm lepićj, ja k  komiearz rządowy, 
niech raczy odpow iedzieć; bo jeżeli p. K ar­
wowski, który tak użytecznie trudn ił się p is c i-  
k u l t u r ą  i zapłodnieniem  naszych wód, utrzy-

pani, —  że do tych grobów jes t  przy­
czepiona smutna b g ie n d a ?

— E j , bajanie ludzkie i nic więcćj, 
proszę wiclraożnćj pani — odrzekł bra 
ciszek z uśmiechem. —  Nic j a  się ttim 
tych wieści nie bo|ę i będę zdrów p. tćm 
ja k  przed'ćm, gdy mara bj ć zdrów.

Poszedł sobie szczęśliwie, a nazajutrz 
wróciwszy, opowiadał z zajęciem o wi­
dzianych ciałach, a szczegóimćj o msłój, 
dwulctnićj dziewczynce w niebit-skićj su­
kience, kiórą  wyjął z t rum ienki,  a ciał- 
ko jó j  uginało się w jego lę k a c h ,  j a k b y  
świezćm było...

Dostał list żądany i odjechał do Czer- 
niowiec.

W tydaień późnićj odesłano do K or­
niowa list z podpisem właściciela, k tóry 
znaleziono przy zmarłym nagle braciszku 
zakonnym kwestującym w Sadogórze...

Biedaczi-k — nawet do Czerniowiec
nie d o j e c h a ł !...

I  jakże  tu żartować z podań i gadek 
ludu ? !.-•

A ja tćż gadu gadu — list mój prze- 
długi zakończyć m uszę, nie dotarłszy w 
nim do owćj Czernelicy, w którćj sie­
dząc u gościnnego mieszczanina na ła ­
wie, piszę przy łojowćj świeczce...

Zachowuję resztę do przyszłego listu, 
a tymczasem mówiąc Vale et. me ama, 
piszę się waszym uniżonym.

Paweł Sas.



się w kraju nie m ógł, —  cóż a ię  atanie 
z tem i co równie użytecznie pracują na lądzie? 
raz wartoby o tćm dowiedzićć się.

We Wiedniu odkryła policja konsorcjum 
oszustów, które pod pozorem robienia interesów 
giełdowych, wyłudzało pieniądze od łatwowfer 
nych. Na czele tego konsorcjum „giełdowego “ 
stał hr. Leiningen Westerburg. Aresztowano 
go wraz ze spólnikami.|

Przem iana pieniędzy na bibułę.—W  Ber­
nie na Morawie zginął na poczcie dnia 12 b. m 
pakiet, mieszczący w sobie 4 2 ,0 0 0  zła., prze- 
znaczony do Wiednia. W  miejsce pakietu z pie- 
niędzmi podsunięto podobny, który mieścił w 
sobie bibułę i tak nadszedł do Wiednia.

Użycie sierci z królików.— Kapeluszni 
cy wiedeńscy używają obecnie sierci króliczej 
na wyrób pilśni, płacąc po 6 złr. za funt. Sierć 
ta stósownie przyrządzona daje przędzę, nie 
ustępującą w dobroci przędzy wvłnianćj; ho 
dowla więc królików, dotąd zaniedbana, po 
winnaby większe przybrać rozmiary, ku czemu 
*Przyja znana mnożność tego zwierzątk i Kró 
lik znosi wszelki klimat, małego w hodowli 
wymaga zachodu, i w pożywieniu niewybredny. 
Nawet w najuieżyzniejszej okolicy hodowla 
królików opłaca się; mięso z niego pożywne i 
smaczne, przy wzrastającej wiec drożyznie in­
nych gatunków mięsa, królik, zwłaszcza dla lu­
dności ubozszej, mógłby dać tani i zdrowy po­
karm. Inne jego części służą na wyrób żelatyny 
i kleju. W e Francji, Anglji, Hollandji i Belgji, 
miljony królików rocz ie spożywają, a handel 
ich skórkami daje znaczny kapitał obrotowy. U  
nas w przeszłem stuleciu, królowie August Il-gi 
i HI-ci, hodowali króliki i bawili się polowaniem

egzaminów (przepisanych § 21 ust. wojskowćj) 
obowiązani będą składać taksę w kwocie 5 zła.
ci kandydaci na jednorocznych ochotników, 
którzy nie posiadając świadectw szkolnych pod 
lit. A. a. §  124 instrukcji do ustawy wojskowćj 
wymienionych, mają zamiar dostarczyć dowód 
wyższego wykształcenia swego za pomocą świa­
dectwa, o ktorćm § 124 lit. A. b. wspomina.

Taksa powyższa ma być wypłaconą w równćj 
części profesorom szkół średnich powołanym  
w myśl §  129, 2, lit. b. pomienionćj instrukcji 
na członków komisji egzaminacyjnćj.

Aspiranci, którzy od kompetentnój komendy 
dywizyjnćj uzyskali zezwolenie do składania 
wspomnianego egzaminu, winni są złożyć taksę 
ową na każdy sposób przed przystąpieniem do 
egzaminu w jednym z urzędów podatkowych, 
upoważnionych do pobierania tychże, a tylko 
ci kandydaci będą do egzaminu przypuszczeni, 
którzy albo się wykażą kwitem kasowym po­
twierdzającym złożenie taksy, albo tćź udowo­
dnią, źe poszczególnieni powyżćj egzaminato- 
rowie uwolnili ich od uiszczenia należytości. 

Zwrot złozonćj taksy będzie mógł nastąpić

ci m o że  k to , ź e  teg o  rod zaju  w p raw y  
p rak tyczn ej w  kaźd em  g o sp o d a rstw ie  na
b yć można. Tak, ale pom inąw szy juź_ 
źe nie w iele jest gospodarstw  gdzieby  
wzorowo prow adzone b y ły  czynności go  
spodarcze, to gdzież ch łopca kto przyu  
ozać zech ce używając go kolejno do ró­
żnych robot i kto mu tłóm aczyć będzie 
jak i dla czego co tob ić  się  powinno  
A  ezem źe innem  jest niższa szk o ła  gos  
podarska, czy li tak zwana szk o ła  parob  
cza (A ckerbauschule) jeżeli nie gospodar  
stwem w którem  pew na ilość m łodzieży  
jest ciągle zatrudniona, w ykonyw aniem  
codziennych  w gospodarstw ie przypada  
jącyeh  robót, z tą różnicą, źe je  w yk o­
nywa pod okiem  kierownika, który w ska­
zuje uczniom , jak najlepićj robić mają i 
przyczynę im tego wyjaśnia. C zyż on źe 
dalój za grzech szkole takićj poczytyw ać  
będziem y, źe w zim ie gd y  roboty ręczne  
do 4  tój tylko trwać m ogą, m łodzież wie 
czorem  słucha treściw ego objaśnienia  
najważniejszych czynności gospodarskich,

KRAJ ia czwartku 19 grudnia.

i

li tylko w takim razie, jeśli dotyczący kandy- k tóre  już sam a w y k o n y w a ła , że  s ię  przy- 
daf, nmnimn i,,„«k«>„9g0 zezwolenia nie podda u cza  n a jp ro śc ie jszy ch  rachui ’ *

! szc ie  s łu ch a  nauk relig ji i8ie e g z a m in o w i.

* b t t o   x ------j  k ”  j  ** u a o& yu u  u u z u r c o n
we Lwowie, tudziez urzędy podatkowe w Kra- i p isarzy bardzidj stó so w n em  je s t  miej 
kowie, Brodach, Nowym Sączu, Rzeszowie, scem ?  C zyż g u m ien n y , m agazyn ier , pi- 

amsławowie, Samborze, Tarnopolu, Tarnowie, sarz z tak ićj s z k o ły  w y sz ły , w yd aje  się 
Prezydjum wyższego sądu kraj. we Lwowie m ieć  w  so b ie  za w o d y  n ieb ezp ieczn ych

Alfred Berggrun mianowany został lekarzem 
przy szpitalu garnizonowym w Krakowie, a pen- 
sjonowany niższy lekarz Marek Reichmann le ­
karzem asystentem przy nieczyunćj milicji kraj. 
w Radowcach.

na nie, w ogrodzie pałacu zwanego ztąd K ró­
likarnią.

Gimnazja i sem inarja  poprawcze. — R u ski
M ir  powiada, że pewien gubernator, którego 
nazwiska nie podaje, poruszył kwestję urządze­
nia gimnazjów i seminarjów poprawczych, po­
łączonych z oddziałami rzemieślniezemi. W  ta­
kich zakładach wychowywanoby i utrzymywa­
no bezwarunkowo aż do dojścia do prłnoletno- 
ści uczniów wypędzonych ze szkół za złe po­
stępowanie lub małe postępy w naukach.

Olbrzymia kaczka angielska. — Czytelnicy 
przypomną sobie zapewne długie i szczegółowe 
opisy odszukania słynnego podróżnika angiel­
skiego Livingstone’a przez Amerykanina Stan­
ley a w g łęb i Afryki. Teraz wykryły dzienniki 
amerykańskie, ze wszystkie opisy odszukania 
Livingstone a, honory świadczone Stanley’owi 
przez krolowę angielską są wymysłem a sam 
Stanley pospolitym oszustem, który sfałszował
nawet własne nazwisko. , ,

T eatr .  —  Dziś we, środę 18 grudnia poraź dzeÓ 8e,m  na w n io8ek  k om isji fin ansow ćj 
drugi: „Życie paryzkie,“ opera Buffo w 5-ciu Prze8zed* do  porząd u  d z ien n eg o  nad pe- 
aktacb, libretto pp. H. Meilhac i L . Halćvy 0 su b w en cjo n o w a n ie  s z k o ły  roln i-
muzyka J. Offenbacha. -  Chóry wzmocnione Cz^  s t a n is ła w o w s k ą ,  
współudziałem amatorów. i  ^  “ ) sp raw ie  c h cę  tu p o m ó w ić , a  po-

Spostrzeżenia  meteorologiczne. —  Dnia Die^ aż n ie s te ty  p ism a sp ec ja ln e  u nas  
17 grudnia przed południem śnieg potem po- ™a ło  cz y tan e, przeto  ch o c ia ż  czu ję  
chmurno; termometr od —  1.4 doszedł do n ie s to so w n o ść  om aw ian ia  tćj rzeczy  na  
4 -0 .8  R. Barometr idzie zwolna w górę; rano tem  m ie i8CU» jed n a k  zm u szo n y  jestem  
o 6 dnia 18 stan jego był 3 2 9 .6 5 , termometru 8ZukaóJ d la  _n.idj g o śc in n e g o  m iejsca  w ła  
— 1.0 K. Wiatr północno-wschodni.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM.
Przyjechali: Józef Klein dr., Bolesł. Sługoski 
insp., z Chrzanowa; Maks. Kopystyński c. k. 
kassier z Dąbrowy: A dolf Trzebiński wł. d.,
Cezar Traczewski wł. d., Woj. Łoziński o l'yw., 
z W ołynia; Piotr Gross ob., Michał Kokure- 
wic* ob., z Tarnopola; Napoleon Szulc kupiec 
z P r a g i ;  Jan Nowarów kup. z Odessy; Józef 
Kosowski in i. z Żółkwi; Teofil Krasuski wł. d.

wskiego oficjałem rach. II klasy, praktykanta tw o rzen ie  i p op ieran ie  in sty tu cy j k tóre  
rachunkowego Emila Klemensiewicza oficjałem 1 w y d o b y w a ją  pew n e in d yw id u a  z  jed n ych  
rachunk. III klasy, a Bronisława Majewskiego j  w arstw  sp o łe c z n y c h , a żeb y  je  p rzen ieść  
praktykantem rachunkowym przy oddziale ra-j do in n y c h “ . N iech że  na  m o cy  teg o  argu- 
chunkowym wyższego sądu krajowego. • m en tu  szan . p o se ł w n iesie  za m k n ięc ie

Mianowania w armji. —  Kapitan pułku p ie -■ w sze lk ich  p u b liczn ych  z a k ła d ó w  eduka-
ch o ty n r9  Wiktor Gawin zNiesłowic Niesłowski j  cy jn y ch , bo  za  ich  ty lk o  zgu b n ą  p om ocą  
został zanotowany do awansu na majora, dr w y d o b y w a ją  s ię  jed n ostk i z ‘ d o ln ych

przeinaczą co on urządził. Z  dobrze w y­
konanych szczegółów  buduje się dosko­
nała, harmonijna ca łość, a w łaśn ie sz cz e ­
gó łów  tych  w ykonanie przypada w udziale 
niższym  gospodarskim  urzędnikom .

To jest choć nie w ysokie, lecz nie mniój 
korzystne zadanie szk ó ł n iższych  rolni­
czych , których użyteczn ość m imo prze­
ciw nego twierdzenia p. Skrzyńskiego, za 
granicą jest uznaną i które się w szędzie  
n m ożą(’). N iestety  m y, jak w innych, tak 
i w  tym  przedm iocie m amy sw oje w id ze­
nie rzeczy , a raczój bardzo często nie 
mamy żadnego i ztąd owe dziw aczne po­
jęcia potrzeby ośw iaty w m asach a szk o­
dliw ości jej w indywiduach, użyteczności 
nauki w zaw odach jednych  a jćj zb ęd n o­
ści w drugich, i t. p. argum ents, które  
niestety choć próżne jed nak  d osyć są 
g łośn e  aby przygłuszyć nawet loiką.

Antoni Jabłonowski.

Bidłd 14 grudnia. Pszenica 6 .3 0 , żyto i położeniu, w którćm  pruski min Ic r s t  . 
4 .2 5 , jęczmień 3 .1 0 , owies 1.70 , groch 7 .20 , zagranicznych takby nastrajał pruskioD 
bób 6 .6 0 , soczewica 8 .— , kukurydza 7 .1 0 ,1 pełnom ocników  w radzie zw iązkow ćj, ze  
proso 7 .40 , tatarka 4 .— , ziemniaki 1 .70 , siano lon ib y  musieli g łosow ać przeciw ko ni mu  
1 .70 , konicz 1 .90 , słoma 1 .2 5 , koniczyna 3 5 ,1 (B ism arkow i). N a takie niebezpiecz»ń- 
centnar wełny 8 0 — 130, lnu 20 , konopi 24, L tw o nie chce on się narażać i dlatego  
drzewo twarde 10 , miękkie 7 .6 0 , funt mięsa I pragnie pozostać m inistrem  spraw- zagra- 
0 .2 6 , wyrobnik dziennie 0 .4 0 — 0 .6 0 . L ic z n y c h , aby m ódz dawać in stru kc’ i

Bochnia 12 grudnia.— Pszenica 5 .05 , żyto I pruskim pełnom ocnikom . D o prezydent
1 0  Q  Q K  * _  1  O A  ________1 c  r n  _  /  *  • .  . z .  . . r  J  .

C E N Y
na targow icy  publicznej w Krakowie

Gospodarstwo przemysł i handel. 

Sprawa niższych szkół rolniczych
N a jednóm  z ostatnich sw oich  posie-

m ach  d z ien n ik a  p o lity c z n e g o , ch cą c  aby  
do szer szeg o  k o ła  c z y te ln ik ó w  d o sz ła . 
P o d n ie ść  zaś tę  sp raw ę uw ażam  za  obo  
w ią zek  z teg o  p ow od u , ż e  k om isja  w no  
szą ca  o d m ów ien ie  su b w en cji .staw ia ja k o  
p ow ód  tćj o d m o w y  za sa d ę; „ź e d z i ś  
j e s z c z e  u  n a s  n i e  j e s t  n a  c z a s i e  
tw orzyć  i s u b w e n c j o n o w a ć  s z k o ­
ł y  r o l n i c z e  p o w i a t o w e  t . j .  n iższe .

 # „  „ T*!® cz e g o , teg o  k om isja  n ie  p ow ied zia ła ,
z Galicji; Józef Forfeit kupiec **Pru7f*Albert ™k t sp ra w o zd a w cy  o to  n ie  p y ta ł.
Mys»ków ob. z  Berlina.

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: R o­
man Cieszkowski wł. d. z Rossji; Józef Cho­
dorowicz adw., K at. Smalewski wł. d., z Ga­
licji; Karol Beyer fotograf z Warszawy; Kaz. 
Milowiez ob., Józef Sokulski ob., z Królestwa; 
Józef Hanczel ob. z Bochni.

Wiadomości urzędowe.
Cesarz mianował kanonika i proboszcza ka- 

pituły w Tarnowie Michała K r ó l a  scholasty- w sz e lk ie g o  m ian a i rodzaju , sp ecja ln e , 
kiem tamtejszćj kapituły katedralnći: ! c zy sto  p ra k ty czn e  u r o b i e n i e  s i e  i e a t

U w ażać to orzeczenie kom isji m usim y, 
za pow tórzenie raz w ięcćj jeszcze  tćj wy- 
godnćj form ułki, jak a  się u nas bezm y­
ślnie zbyw a nie jed no co dobre i co z 
pożytkiem  w  kraju zastósow ać by się 
dało: „dobre to, ale jeszcze  nie dla 
nas“. W ięc czyż tak jak nam lat było  
potrzeba, aby bodaj część ziem ian na­
szych  poczuła k on ieczność w ykształcenia  
w yższego  dla gospodarzy, tak znów d łu ­
go  upierać się będziem y, że dla n iższych  
urzędników  gosp odarsk ich , dozorców

tamtejszćj kapituły katedralnej; i c zy sto  p ra k ty czn e  urob ien ie” s ię  j e s t  szk o -
nadał właścicielowi dóbr Antoniemu F elik so -_ d liw e?  C zyż  na tćj sam ćj za sa d z ie  n ie  

w i M i c h a ł o  w s ki  e m u  godność szam b elan a .'n a leża łob y  p o tęp ić  s z k ó ł term in atorsk ich  
Ministerstwo obrony krajowćj oznajmiło, źe rzem ieś ln iczy ch  w  k tó ry ch  m ło d z ież  na- 

od 1 stycznia 1872  r. począwszy, za złożenie i b iera  w p raw y  w  sw o im  za w o d z ie?  Z arzu-

warstw społeczeństw a do poziom u, a na 
wet nieraz i po nad poziom  inteligencji 
warstw w yższych . W ów czas gd y  się to 
stanie, inteligencja zostanie w yłącznym  
udziałem  tylko tych, co będą m o g l i  dru­
gich op łacać guwernerów albo jeźd z ić  do 
uniw ersytetów  zagranicznych po św iatło. 
N iestety  chodziło  tu o szk o łę  rolniczą, 
i argum ent ten prezesa tow. gospodar­
sk iego uznała za dobry Izba złożon a  
głów n ie z ludzi od roli, bo u nas nawet 
i ludzie innych zaw odów  przez w łasność  
ziem ską prawie w szyscy  z rolą są zwią  
zani. U znała za dobre m ów iony, bo u 
chw ałą swoją potw ierdziła i orzeczenie  
kom isji źe nie nam jeszcze zak ładać  
szk o ły  rolnicze niższe i w yw ody m ówców  
w ykazujące nie ty lko to, źe owo zak ła­
danie jest nie na czasie, ale źe ono na­
wet je st  s z k o d l i w e m .  N iechaj lepićj, 
jak  argum entowano, szk o ła  w S tan isła ­
w ow ie istnieje jako ochronka, aniżeli by  
się  m iała p rzekształcić w szk o łę  rolniczą. 
Co je s t  innem i słow y. N iechaj raczćj wy 
daje ludzi, k tórzy w yszed łszy  z tćj o 
chronki nie w iedzą co począć, aniżeliby  
m iała k szta łcić  ich  w pewnym  zaw odzie, 
który im w szędzie zapew ni kaw ałek  
ehleba.

Ileż  po tćj uchw ale sejm u czasu j e s z ­
cze upłynie nim powstanie u nas jaka 
znów  szk o ła  rolnicza niższa? A  jednak  
szk o ły  takie i to rozsiane po kraju gęsto, 
założone m ałym  kosztem , bo uczniow ie  
sami na siebie pracow ać powinni, są dla 
nas konieczne. M am yż m y bow iem  tę  
w łaśnie k lasę pom ocników  w gosp odar­
stw ie, jak ą  szkoły  takie wyrabiać m aią?  
N asi pisarze, nasi dozorcy, są to w szyscy  
sam ozw ańcy, którzy nic prawie nie u- 
mieją, i u których już ty lko  na charak­
ter patrzym y, bo co do zdolności to tak 
jed nego  jak  i drugiego dopiero uczyć  
sam em u trzeba. A  jednak w łaśnie ci p od ­
rzędni gospodarscy pom ocnicy jeże li będą  
rozum ieli swoje czynności um ożliw ią do 
b e prowadzenie gospodarstw a. Kierownik  
choćby najlepszy, w szędzie być nie m o­
że, w szystk iego dopilnow ać nie potrafi, 
na podrzędnych przeto spuszczać się 
musi, a ci w szystko albo popsują albo

dnia 17 grudnia 1872
zła. c.

Mierzy ca Pszenicy zimowćj 5 75
s Pszenicy jarćj' . . 6 —
n Żyta........................ 4 —
n Jęczm ien ia ........... 3 —
n O w sa ..................... 1 75
. Grochu................... 4 50
. Jag ie ł..................... 7 25
„ F asoli..................... 5 —
. T a ta r k i................ 3 —
n P rosa ..................... 4 —
* Ziemniaków . . . . 1 62

Centn. w. S ia n a ............. 1 30
n S ło m y ................... 1 15

Funt w Mięsa woł. lepszego — 24
II „ pośledn. —  23
1) Polędwicy wołowćj — 40
n W ieprzowiny . . . . —  28
n C ie lę c in y ................ —  24
D B a r a n in y ................ — 24
» Słoniny................ —  48
n S a d ła ........................ — 50
n Smalcu w ieprz.. , . — 50
n M asła ............. —  60
n S o l i ........................... —  __
n Świec stearynowych —  —
r Świec łojowych . . . — 44
ti M ydła........................ —  28
n Oliwy do świecenia _ _

Garniec Spirytusu na 90° . 2 50
II Okowity na 80° . . 2 —
n M asła ........................ 4 —

Kopa Jaj kurzych............. 1 60
Miarka Kaszy jęczm iennej. —  52

H „ Częstochow.. 1 45
ri „ pszenicznćj . 1 40
n „ perłowćj . . . 1 25
n „ tatar, całój. . 1 15
D „ „ łupanćj --------
n „ jag lanśj------ — 95

Mąki centnar pszenicznej. LI —
Sąg drzewa bukowego. . .  . — —

n » olszowego. . . . _ —
n n dębowego . . . . 11 50
» n sosnowego . . . 9 50

do zła. c.
6 62 </2
6 50
4 62'/*
3 40
1 87 '/,
4 95
7 50
5 50  
4 —
4 25

/ ,  1 75
1 55  
1 25  

— 28
—  25
— 50
—  34
— 28  
— 62
—  50
— 55
— 55
—  65
—  07
—  68
—  46
— 34
— 34

25  
25  
70

—  70 
1 50  
1 50 
1 40  
1 25

— 90  
1 —

15 50  
15 —  
12 50  
12  —  

10 50
j o d ł o w e g o . . . .  9 —

Sąg (50  entn.) węgli laryszowskich . 35 —
brzęczkowickich 25 —  
dąbrowskich . . .  23 —
jaworzeńskich . .  23 —

Centnar wied. węgli laryszowskich . . —  80
n v „ brzęczkow8kich. — 55
„ „ „ dąbrowskich . . .  — 48
n „ „ jaworzeńskich . . —  48

Sporządzono w biurze komisaijatu targowego. 
Referendarz magistratu- Białkowski. 

Komisarz targowy: Siermontowski.

Losy krakowskie. — Dowiadujemy się, że
magistrat krakowski nie wystarał się jeszcze 
u ministerstwa o pozwolenie notowania losów  
krakowskich na giełdzie wiedeńskićj, w skutek 
czego galicyjski bank hipoteczny nie może tych 
losów puszczać w obieg.

(*) W  Prusach było przed r. 1860  tylko 
17 szkół rolniczych niższych i średnich, teraz 
ich jest 27.
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p ło p e  ja
KRAKQW : 8 g ru d n ia . *.«r -

6 %  O t)lig . indem , galic . t e  — 78 -
k u p o n  u b ie g ły  06]

73 -4 %  L isty  zastaw , ga lic 75 -
k u p o n  u b ie g ły  — 185

79 606 %  isty  zas taw , galic. 81 26
k u p o n  u b ie g ły  — 281

93 254*/o L is ty  zas t. p o lsk . se r. 1 96 26
k u p o n  u b ieg ły  — 194

4°/0 L is ty  zas t po lsk . Ber. 2 81 50 93 60
k u p o n  u b ieg ły  - I 04

5°/o L isty  zas t. po lsk  now 91 76 93 76
kupon u b ieg ły  v43

4*/0 L is ty  likw id. polsk i h 77 76 79 60
k u p o n  ub ieg ły  018

88 266 %  L isty zast. hip. gal. 90 -
k u pon  u b ieg ł”  - 178

93 506<y0 L is ty  zast. b an k u  w łść 95 10
k upon  ub ieg ły  — f 7*

A kcje ko le i w arsz . w ied. 101 — 103 —
„ „ K a  o la  L udw . 26 - z 3 )  —
„ „ C z e rn .- .la ssy . 149 — 163 —
„ b a n k u  d la  h. i praem S -  —

L osy  6°/n (D onau  R egulir.) 48 60 li 0  60
L o  y  prem . w ig ie rsk ie <■0 60 103 n
L o sy  -i0/, ta re o k  400 fr. 76 60 77 6'
L o*v m. S ta n is ła w o w a .. 24 — 26
S reb ro  now e a u s try ack ie 106 76 108 *6
S re b ro  w  k u p o n ach  . . . . 1 6 2 > 1 8 2ł
S re o ro  (o b rączk o w y  ru b e l t u  — 167 —
R uble  p ap ie r , rossy jsk ie U 8  — 14‘» 6
T a la ry  p r u s k i e ................. 143 - 165 —
D u k at o b rą c z k o w y . . . . . 6 06 6
20-rrankdw ka ............... < 66 8 80
R u m uńsk ie  oblig . ta l . 100 <2 o 44 1

Wł£iiE.N, 17 g rudn ia . 
Dług p a n t  tw e .

R e n ta  a u s try a c k a  . . . .  S” <6 3 66 4
» „ W  sreb rze  6°/ 70 3‘- 70 4

L osy.
R zad . z r . 183* c a łe  za  1<*' i 3 3 4 -

„ „ 1839 »/, „ 10. i 3 — 304
4 %  rząd . 1854 „ „ 26 6 V6 6 5'
5°/o. „ I8 6 0  ca łe  „ 50- oz 7 i 3 —

„ „ I8 6 0  •/» .  10- 3 50 1?4 fi
R ząd . 18 6 4 ...............HO 1*3 5 U 4  —
Com o R en ten  za  2 0 . . . 25 - 6
W eiri^r. Df>* nr»n»iow, t  ̂ O 76 1 2r
K redy tow e 1860 r . 100 wa. 89 5 90

..............  40 „ m k. 38 60 39 6.
D o n au  D am pfichff. 100 „ 96 — 97 -

i

ł-a -e . 1 łądajfl >9
*t *

In sp ru k u  . .  n a  20 fl. w a tr> 61l 2a  .'.i AlfEia F ra m e  w. a . 200 sr .72  - - .3  -
g l-w ie ż a  n a  10 11. m,. 18 - 18 ót 8 5 h m . N o rd b ah n  160wa * _ __ _

K rak o w sk ie  n a  20 „ w.- ------ _  „ W estb ah n  200 . 237 - 239
u le n  ( jju u y J „ 40 „ „ J9 5t 30 6 D n ies trzań sk a  fl. 200 sr. 27 - 128 -
r’a l i y ................ 40  „ m* .7 ■ 27 60 tOua U odenhen  w a. 200 si 168 - - 140
.tn d u lfa  . . .  „ 10 „ w* .4  6t 15 - „  „  L . B . 200 „ _  _ i 60 -

..............40 „ m i 40 — 41 E lisab e th  . ,  200m k. 46 - - U 7  —
S a lz b u r g a . . „ 20 „ w> 26 25 6< . L inz  B udw . w .a. 200 ar 2 )0  5C 11 6t
<Sl. urenois „ 40  „ tu t 30 — 31 — E p e rie s -T a rn o w  200 „ 67 - 169
f r y e s t u . . . .  „ 1 0 0  „ „ 1 7 60 118 6. '  e rd in . M ordbhn lOOOmk 2160 2160

„ „  60 „ wa. SI 60 68 K- ■'r*ne. Jńzefa w .a. 200 sr 2 .6  — 216 60
W a liU te in .. „ 20 „ m k. 23 76 24 2 F lin fk irch . B śrc s  200 „ — — 176
W indischgrSt*. 20 „ , 23 25 23 7f >*al s r l  .u--w. 21-1 „ -28 - 229 —

O bligacje. G raz-K Sflach g ó m . 2' 0  „ 360 — 363 —

Indenm iz . b u k ó w .. , .  6“/ 75 60 76 „  „  I I  em isji 8o „  
K aschau  O derberg  200wh 184 60 85 -„ g a licy jsk ie  

„ s iedm iogrodzk i 
„ w ęgiersk ie  

m d. w ęg. z k lau z . 1867 
d o i .  k o l w ęg. s r . 6 ° /,sz .lz -

. 6 — 
7

79
7 —  

110 26

76 5.
77 6o 
80 -  
7 /  6o

100 60

Lem b. C zerń . J  assy  200 r 
l lih r .S c h .C e n t.w * . 200 sr. 

„ n a  126 srb r . 80wa 
O est.N ordw stb  w a. 200 sr 

>it R. .  200 „

141 —

213 —
i sS 6"

= 6s -  
142

214 -
183 -

A kojs e u k n w s : O strau -F ried lan d  200 „ -------- —  -

vng lo -austr . za  fl 120 wa 322 — 32.3 — - r a g a - o u x  „ 160 „ 
K udolfbahn  „ 200 „

103 — 
6 4 -

103 61 
170 —k n g lo -h n n g a ria  „ 80 „ 

B oden C red it a u s tr . 80 „ 
„ „ weg. 80 „ 

C re d ita n s t. a u s tr . 160 „ 
allg . ung. 160 „

iO s — 
.82  -  
.1 6  — 
332 7o 

77 -

H 3 —  
284
l i 7  
333 -  
1 8

H iebanbttrger I . „ 200 sr 
S ta a tsb h n  <ROOfr.) 200 „ 

n  I I  em isji 80 „ 
R iidbhn (L o m b ard .) 200w*

17 t, 0 
335 —

1 -9 -

173 —
334 —

189 0
4tid-nord V erb ind . 200m i 68 — 169 —

C om m issionsb . w. 200 „ l  0  — 182 — Suez-C anal-G es. fr. 50"L lepositenbank  „ 80 „ 132 60 133 50 h e issb a rm . . . .  2(>0w* :44 — •*45 —
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twarde 13, miękkie 10, masa okowity 1 .— , I daje N iem com  w iele do m yślenia, 
funt masła 0.65. I M inisterstwo rolnictw a ma b yć połą-

Gorlice 10 grudnia. — Pszenica 6.40, iy to lc z o n e  z m inisterstwem  handlu. Krąży po- 
5.40, jęczmień 3 .60, owies 1.60, ziemniaki Ig łoska, że tekę spraw w ew nęirzrijeh nbej- 
1.60, siano 1.80, słoma 1.50, ft mięsa 0.14, lin ie F orkenbek, który zastąpi Eulerburga. 
drzewo twarde 7.20, miękkie 5.60. I Berlińska Germania donosi, ze w śledz-

N ow y Sącz 13 grudnia. — Pszenica 6.15, Itwie w ytoczonem  kapelanowi wojsk pru- 
zyto 4.90, jęczmień 3.35, owies 1.70, groch Iskich N am szanow skiem u , 6ąd dyscypli- 
4.75, ziemniaki 1.60, siano 1.50, słoma 1 .— , I uarny przyznał się do niekom petencji, 
drzewo twarde 8.50, miękkie 5.50, funt masła I Że Uchwała izby francuzkićj w sprawie 

“ asa okowity 0.64. [petycji nie polepszyła  aui nawet nie roz-
O św ięcim  10 grudnia. — Pszenica 6 .3 5 ,1 taśm ła sy tu acji, dowodem  t-g o  w yroki 

zyto 5. — , jęczmień 3.30, owies 2.05, groch I tak w pływ ow ych oiganów  jak  Republ. fr. 
6. , bób 5. , tatarka 3. — , proso 4 .— , ku- li Journal des Debats. Ten pierwszy zape-
kurydza 5.80, ziemniaki 1.40, rzepak 7, koni-I woia, że źadua W św iecie uchwała nie mo- 
czyna 30, siano 1.90, konicz 2.40, słoma 1 .2 5 ,1 ze po wstrzym ać republikanów od agitacji, 
drzewo twarde 8, miękkie 5.80, masa okowity I którćj cel je s t  słuszny i konieczny a za- 
0.70, masła 1.30. Ichow aw czy Journal des Debats 6ą d zi,

RzesZOW 13 grudnia. — Pszenica 6 .1 5 ,1 sobotnie posiedzenie dwa r< zultuia » '  
żyto 4.75, jęczmień 3.50, owies 1.85, groch 5, j ło :  naprzód w iększość prawie 5 0 0  
fasola 6.25, tatarka 3.40, proso 3.75, ziemniaki Isów przeciw  rozw iązan iu , co nikogo  
1.70, rzepak 6, koniczyny centnar 50, słoma I zadziwiło; a oraz tę smutną okoliczni .
1 .25 , siano 1 .40 , drzewo twarde 12, miękkie 9, Ize  rząd przez m o w ę D u fau re’a rzu c ił 
okowita 0 .8 4 , kopa jaj 1 .50 , funt masła 0 .4 5 ,1 b ezw arun kow o w ob jęcia  praw icy, a w 
mięsa 0 .1 5 y 2, centnar lnu 25 , konopi 20 , w y - |s ta n ą ł w sp rzeczn o śc i z w ięk szą  czę.‘ 
robnik bez wiktu dziennie 0 .4 0 . I o r ę d z ia , co każd em u  m usi sp raw ić pi

T arnów  13 grudnia. — Pszenica 5 .8 0 , żyto I krą n iesp o d z ia n k ę .
4 .5 0 , jęczmień 3 .50 , owies 1 .60 , groch 5 .3 0 ,1  N a  posiedz>-niu k o m i s j i  trzvd zie  
bób 4. — , tatarka 3 .5 0 , proso 3 .6 0 , ziemniaki I T h iers rów n ież  b y ł d la  p raw icy  bart 
1 .60 , koniczyna — , rzepak 6. — , siano 1 .10, I u p rzed zającym . O św ia d c z y ł on , jak 
konicz 1 .25 , słoma 1 .20 , drzewo twarde 12, Ł o s i  te le g r a f z P aryża , —  że ca łk o w i 
miękkie 10, masa okowity 0 .9 6 , masła 1 .40 . I przystaje na program . A ud iff - 1 1  P»-C|u: 

Ż y w ie c  12 grudnia. — Pszenica 7 .25 , żyto I w ed łu g  k tórego  m on arch iśc i ty lk o
5 .25 , jęczmień 3 .50 , owies 2 .2 5 , groch 6 50, u ieczu o śc i stosu ją  s ię  do  p o ło zeu ia  n  
bób 6 .— , tatarka 7 .25 , proso 7 .50 , ziemniaki I czy , a le  n ie  w yrzek ają  się  sw oich  i"  
1 .84 , siano 1 .50, konicz 1 .80, słoma 1 .20 , Id z ie i. N a  tak  ch w iejn ym  g ru n cie  T hie. 
drzewo twarde 7, miękkie 5 .8 0 , masa okowity I ch ce  w porozu m ien iu  z kon sty  lu cyjn ą  k 
0 .9 6 , masa masła 1 .40. I m isją stw o rzy ć  ow ą  cu d a ck ą  fortuę rz.

PBSZt 14 grudn. (Targ zboiowy.) — Dowoź Idu, d la  którćj ch yb a  d z is ie j-za  izba  
zboza, obrót i ruch słabe. I W ersalu  potrafi zn a leźć  m iano. P raw d/

Płacono za pszenicę na 81 ft. 6 .5 5 , na 82 I wie J o u r n a l de D eb. m a słu szn ośi . g 
ft. 6 .65 , na 83 ft. 6 .85 , na 84 ft. 7, na 85  ft. Im ó w i; „T h iers M -h o m et p rzyszed ł d' ?
7.15, na 86 ft. 7 .25 , na 87 ft. 7 .35  za 100  ft. [g ó r y , n ie góra  do T h iersa* .
cłowych. Zyto utrzymuje się po dawnćj cenie, I P a ry zk i k o resp o n d eu t do T im es  zb  ; 
na 80 ft. 3 .90  — 4. Jęczmień na 70 ft. po 2 .60  I wit-ść, jakoby ro zp o czę te  b y ły  układy
do 2 .80 . Owies trzyma się w een ie , na 50 ft. Iłem  p rzy sp ieszen ia  ew ak u acji tery  tul jo

1.65 zła. I fran cu sk iego . O b ecn e  p o łozeo id  w ea l
Szmalec 3 1 .7 5 — 3 3 .5 0  zła. za centnar. lu ie g o  je s t  ta k ie :
W ro c ła w  14 gruduia. — Płacono za p sze -1 „T rzeci m liard zo sta ł sp ła co n y  11 b. m. 

nicę w miejscu na 88 ft. 273  sgr.; żyto n a |M iiilS ter  finansów , k tó ry  o trzym ał 1950  
84 ft. 184 sgr.; owies na 50  ft. 132  srgr.; Im iljon ów  fran k ów  z ostatn iej p o ży czk i, 
rzepak 150 ft. brutto 310  sgr .— Oleju centnar I by łb y  w sta n ie  sp ła c ić  n a tych m iast czw&r- 
2 2 '/2 tal. Spirytus 100 st. Trail, po 1 8 '/4 tal. |t y  m iljard , g d y b y  o stro żn o ść  n ie  nakazy*-

w a ła  rząd ow i b y ć  b ardzićj o g lęd n y m , tak­
że  ten  czw arty  m iljard  dopiero w m aju,

Wiadomości teiearaficzne. I lub  czerw cu  zo sta n ie  z a p ła co n y . W tid v
** * I ty lk o  F rancja  b ę^ sie  w sta n ie  w ejść

P a ry ż  15 grud . O sp u sto szen ia ch , zrzą- jr z y śc ią  w  u k ła d y  d la  zagw arantow ali 
d zo n y ch  przez w y le w y , m ia n o w ic ie  w  po I P'ątegt> > o st» tu iego  m iljard a .u 
rzeczu  L o iry  bardzo  za sm u ca ją ce  tu  u a d - 1 D o w ia d u jem y  się  z R z y m u , źe  n o w e  
ch o d zą  w ia d o m o śc i. K o m u n ik a cja  k o le - Praw o 0 k orp oracjach  religijny ch w e W ło- 
jo w a  z m iastem  N a n tes przerw ana. B an q u e  I s z e c b, k tóre  m a b y ć  bardzo w zgledoć*"  
de F ra n ce  o g ło s ił ,  że  w m iastach  p ow o- { dla- za k o n ó w , n ie  o k a że  s ię  takićrn w o b t c  
dzią  n a w ied zo n y ch  n ie  p od ob n a  p rezen - [jezu itó w , 

k o w a ć  w ek sli w dzień  sp ła ty , d la  c z e g o  I

Ostatnie telegramy.
Poznań 18 grudnia. Hr. Sew eryn Mit 

żyński, jed en  z najzacniejszych i t tjz

interesow ani w zyw ają się, aby sam i w 
dzień sp łaty  te w ek sle w ykupili.

Wersal 16 grud. P og łosk i o zm ianach  
m inisterstw ie nie mają w edle A g e n c e  

H a v a s  żadnćj podstaw y. P p. T hiers i
Dufaure będą dziś na posiedzeniu  k o r n i- |8łu ieńa2ych obyw ateli w .  ksieatvfc, 
su trzydziestu . K oła  parlam entarne żyw ią L i ń s k i e g o ,  u m u .ł wczoraj w Miłos: 
nadzieję, źe porozum ienie z kom isją  uła- Pogrzeb odbędzie się w sob otę - M 
twionćm  znacznie zosta ło  przez posiedze-1 sław iu.
nie sobotnie, ile że w rażenie odbytego  w p e8zt  17 grudnia. (Posiedzenie i 
sobotę g łosow ania je s t  w szędzie zadow al- niż9ZŹJ.) W ybór ła  j  d - t 
n.a,ącćm , przyczyn iw szy się zn acznie do okr gu Wy borczym  m onorskim  uz-k

U8| 0n n r „ DIi r JS p  • ,  u ,* I stanow czo za ’ważny. N astępnie rozpra
d o L r  /  I V  ‘r |P o “ ,.ew aż k ato liccy  Liaao dtklą  nad projektem  do ustaw y o 
dozorcy sz k o ln iiw  Irland ,, mei chcą pod- zaciągnięciu  pożyczki. Jako m r w s z y  
pisać zawartych z nauczycielam i ugód, m 4w ca w ystąpił K olom an Gbyczy  
ustanaw iających trzechm ieS1ęczn y termin Bern 17 grudnia. Rada narodu-, a od- 
w ypow iedzenm  lub z nakazu k s arcybi- r0CZy ła  uatawę 0 podw yższeniu  p'»«c- - u- 
B k n p a  Culen, podpisy sw e cofnęli, przeto rZęduików  państw ow ych do przysz . ka- 
ośw iad czy ł nadsekretarz irlandzki p. Har- deuejj, m ającśj się odbyć w h p cu .
w v! ’ 1 w yznaczonych przez P ^ lam en t Berlin 18 grudnia. Gaz. Spennera do- 
w yższych  pensji m e w y p ła c i, dopóki u- nosi; Kłmclerfez państwa k s. ^ r k  . o-

1 f i T e/ n K  f  ’ ■ > *  • l  8lł °  UW0lu,eDie Od o b o w i ą z k ó w  p re -
Rzym 16 grud O becne p ołożenie skar Lydenta w pruskićm m inisterstw ie pan

m L F ^ v ZUJS 8tWowćm . Cesarz ośw iad czył gotow '
m iesięcy r. 1 8 ,2  przew yzkę 128 m .ljo- do dania mu w szelkićj poządanćj ulg
nów w obec rów nego perjodu roku po- jeg 0 pracach. Przew odnictw o w miniat
przedniego, do jakiego to rezultatu p r z y -L twie obejm ie tym czasem .m inister woj
czyn iły  się w szystk ie w  ogóle źródła po- jako najstarszy z m inistrów. J

Bukareszt 17 grudnia. Izba odrzuć 
91 przeciw  36  rezolucję p osła  Veruast 
żądającą udzielenia nagany rządowi 

Rada państwa odbyła  wczoraj ostatnie I postępow anie jego  w sprawie kolei i
Przegląd polityczny.

m sied zen ie; wybór kom isji i referat o 
konw encji pocztow ćj z N iem cam i, stano- 
w iły j edyne punkta porządku dziennego. 
Z projekiu reform y w yborczćj, którąśmy  
wczoraj p od a li, w iernokonstytucyjni nie 
są bardzo zadow olnieni; organa ich dają 
do zrozum ien ia , że spodziew ali się cze­
goś w ięk szego . Co się tyczy  stosunku  
G alicji do tój reform y, Tapes P resse  twier­
dzi, że pod tym w zględem  nic niema pe- 
w nego, że U nger i L asser konferowali z 
P olak am i, ale do niczego stanow czego  
nie przyszło i że najprawdopodobm ój 
rząd chce mieć w tćj kwestji w olną rę 
kę, aby w razie potrzeby targować się z 
naszą delegacją na korzystnych  dla sie­
bie warunkach.

T eka .węgierskiego m inistra krajowćj 
o b ro n y , od chwili ustanow ienia zaw sze  
tylko prow izorycznie piastowana, została  
obecnie stanow czo obsadzoną. W ybór 
padł na radcę m inisterjalnego Szende, 
którego nazw isko tylko w ostatnich dwóch  
dniach zaczęto wym ieniać.

Jest prawie rzeczą pewną, źe Bism ark  
złoży  prezydenturę w m inisterstwie pru­
sk ićm , a zatrzym a tylko tek ę spraw za­
granicznych. On sam o św ia d czy ł, gdy  
pa. ę lat temu postawiony b ył wniosek w 
m inisterstwie państwa n iem ieckiego , źe 
nie m oże zarazem  nie być pruskim m i­
nistrem  spraw zagran icznych , poniew aż 
inaczćj m ógłby się znaleźć w przykróm

'Iznych. N atom iast uchwalono wotum  
fania dla rządu 86 głosam i przeciw  .

K u rsa .—  ^ l e a e n  18 grudnia, eód. 
Srebro 108.75. — A kcje tred y t. 326 .5 0 .-  
Lombardy 181.— . — L o s y z r .  1860 — .—
Loar l8 6 4 r . 141. A n cje  tranko-au.
127 75 .—  N apoleony 8 .7 8 — . —  A kcje k. 
gaiio. K arola Ludwik.* 227 — . —  Ak 
kolei lw ow sko-csern iow . 1 4 8 — . —  Ak  
kolei północno - wschudnićj —  .— . 
A kcje banku zw iązkow ego (VereinsbaB  
2 0 3 .— .— Renta w srebrze — .— .— Ob 
mdemn. galicyjskie 76 — Akcj e  b* 
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 246  
Akcje anglo-banku 3 1 2 .5 0 .—  Akcj* 
rząd. 3 2 9 .— . — A kcje k*>l. siedm . 1 
Akcje kol. Rudolfa 168 .— . —  Tramwa, 
3 3 7 .— .— A kcje banku budowy 182 50  -  
A kcje kolei wschodnimi 134 .— . — A k c : 
banku anglo-w ęg. 1 0 0 5 0  — Unionban  
263 — . —  L<>sy tureckie 76 75 — Lo 
w eg. prem. 100 .— . —  A kcje kolei bogu 
182 50. —  A kcie kol. E  żbietę 244  — , _  
A kcje kolei północno zachodu. 2 0 i'r‘(V v 
A kcje franco-hungaria 100.— . -  
austriacki bank 343 .— . —  A , l Je ,l0Wt'g° 
w iedeńskiego tow. T‘- — ;"y

U spos b, o *>e<dy: n iepew ne złe.j

jv c u a k to r  i w y d a w c a : d r . L u d w ik  G u m p lo w ic* . 
R e d a c to r  o d p o w ie d z ia ln y :  S ta n . G ra lic h o w sk i.



KRAJ z czwartku 18 grudnia.

N! 8095.

Celem obsadzenia opróżnionój po­
sady kasjera miejskiego za kontrak­
tem z roczną płacą 600 złr., rozpisu- 
e się n:niejszem konkurs.

Kompetenci wykazać się mają kwa- 
ifikacyą o prowadzenia kasowości 

niezbędną i wnieść podania do król. 
magistratu najdalej do 20go stycznia 
1873 r.

Kaucva odpowiednia rocznej pen­
sji. —

Z zwierzchności król. miasta
Bochnia d. 5 grudnia 1872 roku.

Burmistrz 
•-.837(2-3; R. 3XTiwiclŁi.

KSIĘGARNIA 
D. E. Friedleina w Krakowie

otrzymała

Almanach ile Goto
na rok 1873. (3888)

ni
i i

w Tarnowie
są na składzie

wsreH e obecnie używane środki desinfekcyjne— 
szczególniej zaś polecam Szanownej P- T. Publi- 
czn .ści k a d z i d ł o  p ł y n n e  d e s -  
i n f e k c y j n e  własnego wyrobu — przyje­
mna wonią i korzystnem oczyszczeniem powietrza 
w pokojach sie zalecajace. — Flaszeczka 2-łuto- 
wa • «  et. ‘ 3746(1-1)

Pror.zku karta olow ego  
ogóln e dziś używanego 1 funt t O  ct.

A. Tenczyn.

Do bardzo korzystnego i 
intelligentnego interesu

-ziikuje się kapitału w kwocieP
1500 albo 2000 złr.

Bliższa wiadomość 
cyi „Kraju“.

w administra-
3887(1-6)

f Wszelki ból zębów
ic CI J  ŻUL p roCżeinem, bez wyjęci a zeba, 

bez boiu, n a  w łasn y , d o św iad czo n y  sp o só b

Fr. Bler,
chirurg w Wiedniu, Klostergasse 

Nr. 4,
Krople do zębów,

otalrurga Fr. Bler’a
uśmierzają w okamgnieniu ból w spróchnia­
łych zębach i są do nabycia w flaszeczkach 

po 1 złr. a. — tamże i w składach.
Woda do ust

otalrurga Fr. Bler’a. 
przeciw  r e u m a t y c z n e m u  bó low i z ę b ó w ,  r p z e -  
ciw  z a p a l e n iu ,  o p u c h n i ę c i u  i w r z o d o m  d z i ą ­
s e ł ,  p r z e  w w n d k o w i  i c h w ia n i u  s i ę  z ę b ó w  
I CUChnię, U Z u s t  jest do nabycia tam ie i 
w składach w flaszeczkach po 1 złr.

H K rakow ie n a  S t 'a d im iu  u p. Jó z e fa  
S o .d w a sse ra . 3802(1-3;

Biuro W ywiadowcze 
i Komisowe

'.,-egowśm  Tarnowie w Galicyi pod firma:

udziela w ^elkich potrzebnych miejscowych i po­
zami ejsco-.Tch wiadomości, streczy i pośredniczy 
w kupnie sprzedaży dóbr ziemskich, dzierżaw, 
również ■ szelkiego rodzaju mniejszych i więk­
szych realności po wsiach i miastach — tudzież 
a i zedaży łanowej i innego rodzaju przedmiotów, 
oraz streczy aanych i uzdolnionych oficyalistów 
prywatnych. 3875(2-3)

we Lwowie, ulica Kopernika, Nr. 12,
poszukuje uzdolnionych

ajentów  i kolporterów
m r-j • ,wv, h i na prowincyę — Kilkanaście 
c uieie znaleśó zatrudnienie. 4696(3-6)

SUCHOTY
i g a  łiić ffto zo ne .

Dowodzi tego książka, która właśnie 
wyszła w VIII. wydaniu, a którój za­
wdzięcza już w leie ty s ię c y  ludzi pow ró t 
do Życia. Sposób leczenia jest dla ka­
żdego jasno i zrozumiało opisany przez
M. AUERBACH’A.

Leczenie p ro s te , n a d e r  ta n ie , w sz ę ­
dzie  w y k o n a ln e , sk u te k  n iechybny.

Dostać można za przesłana gotówkę 
. talara 5 srgr. =  2 flor. == 4 franki

'»ntir

’ V. Alberfa
M o n ach iu m , M 3 x ...: i ,an88 t ra 8 8 0

3856(3 7) Nr. 3/.

znajdzie w aptece pod „Aniołeru“ w Tarnowie |  
natychmiast umieszczenie. 1874(1-1)

Assystent farmacji
znajdzie umieszczenie pod korzystnemi warunkami 
w aptece p. E . Denkera w Leżajsku. 3842(3-3)

LICYTACYA
odbywać sie będzie dnia 7go stycznia 1873 i na­
stępnych od godziny 8 zrana w B iurze Z leceń A. 
P . Ś w ierczew sk iego  w Krakowie, ulica Szewska 
na następujące przedmioty:

meble , sprzęty, kasę ogniotrwałą , 
garderobę i bieliznę męską i dam­
ską, bieliznę stołową, dywany, bron­
zy, zegary, zwierciadła, kosztowności, 
książki, dzieła sztuki, jako to: sta­
rożytności , obrazy olejne, (powrót 
wygnańców Streitta), ryciny itp.

Przedmioty te można będzie oglądać tamże 
przed licytacyą. 3819(3-3;

Nakładem Warszawsk. wydawnictwa
S. Czarnowskiego i Spółki

wyszła świeżo broszura

WiŁtora Hugo
pod tytułem

Mmi i Lii.
Cena 5 0  cent.

Skład główny w księgarni D. E. 
Friedleina w Krakowie.

Nabyć można we wszystkich księgarniach.

DO łiandlU pod firmą:

A N DRZ E J A S C H U L T Z A
pod „trzema gwiazdami“ w Krakowie

nadszedł świeży transport prawdziwój

HERBATY ROSYJSKIEJ,
oraz

tureclsicłi śllweK l powiaeł.
Również poleca swój wielki wybór

łyżew prawdziwych angielskich
systemu amerykańskiego i holenderskiego 3886(1-5)

po umiarteowanyołi cenaołi.

\OOQOQOOOQOO®*QO®QOOOQQQOOQOOiI Kurcze epileptyczne (padaczkę)
leczy listownie lekarz specyalny dla epilepsyi D r .  O . K i  Iliach 

w Berlinie, Louisenstrasse, 45. — Teraz leczy przeszło ty s ią c  chorych.
3861(1-25

ze świadectwami z odbytych nauk gospodarczych 
i kilkuletnią praktyką — poszukuje miejsca przy 
większćm gospodarstwie. — A. K. poczta Dzików.

W aptece Stockmara
W Krakowie

m o ż e  b y ć  u m i e s z c z o n r

UCZEŃ3854(2-3)

który i.. ończył 4 do 5 klas -gimnazjalnych.

!Dotąd niezrównany!

ces. król.
prawdziwy 00RSĆH  m

:  V
m, wył. uprz.

oczyszczony

OLEJ WĄTROBIANY
Wilłielma Maagera w Wiedniu.

N ajczy stszy , na jlep szy , n a jn a tu ra ln ie jsz y  i z a  n a jsk u te c z n ie jsz y  uznany  ś ro d e k  na 
s ła b o śc i  p iersiow e i su c h o ty , z o łzy , w y rz u ty  sk ó rn e , c h o ro b y  g ru czo łó w , o s ła b ie n ie  itd .
można dostać prawdziwy f la sz k a  a  I Z łr . , albo w moim fabrycznym składzie w W iedniu, 
B a c k e rs tra s s e  Nr. 12, albo w najsłynniejszych aptekach i sklepach korzennych, miedzy któ- 
remi są następujące: w K rakow ie w apt. pp.: J. Trauczyńskiego, W. Rodyka, M.Skalskiego, 
F. Grajewskiego, F. Sawiezewskicgo, A. Aleksandrowicza, Cz. Królikowskiego, u pp.: J .  N. 
Waltera, A. M. Proppera: w P odgórzu  w apt, p. J. Skakalskiego; w B iałej w apt. p. E. Kellera 
i u p. E. Pongratz Sohn & Co.; w B ielsku w apt. p. J. A. Stańko; w Bochni w apt. p. F. 
Reiss: w B rodach  W  apt. p. E. Liszka i u p. M. S. Franzosa kupca; w B uczaczu  u panów 
Kerzel & Jezewsbi, F. Popovicza kupców; w B rzeża n ach  w apt. p. Kordeckiego i u panów 
E. Mori, J. Margulies kupców; w B udzanow ie w apt. p. Jasińskiego; w C zern iow cach  w 
apt. pp. AItha, Krzyżanowskiego i u pp. J . Schnircha, Merdingera, A Tabakara, N. Agopso- 
wicza, Stefanowicza & Assakiewicza, W. Augustynowicza kupców; w C z ortkow ie  w apt. p. 
L. Noss wdowy i u p. Brennholz kupca; w H orodence w aptece p. Neuburg i u p. S. E. 
Offenberger’a kupca; w J a ro s ła w iu  u pp. Grossfeld & Wahrhaftig kupców; w Jaw orow ie w 
apt. p. L. Lachowicza; w Kołomyi u pp. D. Kramera, M. Bolehowera, J . S. Friedmanna, 
S. Herrmanna, H. Chayes kupców; w Kossow ie u p. M. Kamila; w KrakowCU u p. E. Kier- 
nika apt.; w Ka tta c h  n pp. kupc. A. Sekter, Leib Kalman; we Lwowie u pp .: S. Ruckera, 
J. Piepes’a, J. Beiser’a aptek., A. Horn’a, J. F. Kleina wdowy & Rissler ; St. Markiewicza,
C. Schubutha kupc.; w M ościskach  u p. S. Eisenberga; w N adw ornej u p, Taube Griffel; 
Nowym S ączu  u p. S. Lichtmanna; w Oświęcim iu w apt. p. J. Grzozickiego; w P rzem yślu  
u p. M. Kozłowskiego; w R zeszow ie u panów J . Schaitter & Comp., L. Siegel kupc.; 
w S am b o rze  u pana A. Kromera; w Żywcu w aptyce pana Kioski; w S k a le  u pana J .  
Weidberga; w Ś n ia ty n ie  u p. E. Bohma; w S tan is ław o w ie  w apt. F  v. Steelier i u pp. Kaim 
Jonas, Chaim Halpern kupc.; w S try ju  u pp. E. Boberskiego. D. J. Nussenblatta & Coinp.; 
w S uczaw ie  W  apt. J. Zachora i u p, S. Gewolba kupca; w T arn o w ie  u pp. Chiel Wolf, H. 
Wittmayer kupc.; w Z aleszcz y k ach  u pp. Kodrębskiego, H. Sternlicba; w ZałOŚĆCU u p. M.
D. Moszczyskera; Z łoczow ie u p. L ec ' Ney; ’ w Rozw adow ie u pp. Silssel Karthagenera, 
Leizer Storch kupców; w M ikuiińcach w aptece p. Stanisława Miedlickieg; w W iśniczu w 
aptece p. Kubickiej wdowy; w S kaw in ie  w aptece p. Karola M ayera; w S try ju  w aptece p. 
Leona Gaertnera; w K ossow ie u p. Litmana Ernesta kupca. 3603(6-24)

Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski
(G aliz ische  Boden C red it-A n sta lt)

W KRAKOWIE
mocy §. 5 ustępu 5 Statutów zatwierdzonych dnia 2 maja 1872 do 1. 5,155 i regulaminu zatwierdzonego reskryptem wysokiego 

c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 16 września 1872 r. do 1. 12674

otworzył

w gmachu „Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu"
w Rynku pod nr. 19 na dole

WKŁADKOWA
która przyjmować będzie za książeczkami wkładkowemi wszelkie wkładki 
pieniężne począwszy od 1 złr. i opłacać od takowych procent w stosunku

5% od sta rocznie.
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się następnego dnia po złożeniu. — Złożone wkładki do wysokości 300 złr. zwracają 

się za okazaniem książeczki wkładkowćj bez poprzedniego wypowiedzenia. — Z końcem każdego kwartału narosłe procenta przypi­
sują się do kapitału dla dalszego oprocentowania.

DYREKCJA. 3779(14-20)

' : I

Ces. król. uprzyw. Kolej Galicyjska Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.

Z powodu odbyć się mającej w ystaw y św iatow ej we Wiedniu, zaprow adzoną będzie 
MT z naszych stacyj <3.0 Wieania 

z dniem Igo stycznia  1873 r. aż do dalszego postanowienia zn.iźon.eL t a / r y T i a  
dla transportu żywności przy ładunku w ca­
łych wagonach,.

Dotyczące ta ry fy  nabyć można w naszych s tacy a ch , jako też  u podpisanej Dyrekcyi
ruchu.

Lwów w listopadzie 1872 r.
3866(2-3) Dyrekcya ruchu.

y — w w w w w w —2
BANK GALICYJSKI

dla

•  Handlu i Przemysłu w Krakowie
wypłacać będzie począwszy od d. 2-go stycznia 1873 r. 

tytułem zaliczki na dywidendę za rok 1872

mr za  kupon płatny |-go stycznia 1873 r.
od swych akcyj Zakładowych (z wpłatą a. w. 80 złr.)

złr. 4 a. w.
od swych Akcyj Pierwszeństwa (na a. w. 100 złr. wpłaconych)

złr. 5 a. w.
w stosunku 5°/0 od wpłaconego kapitału.

Wypłatę tych kuponów uskuteczniać będą:
W  KRAKOWIE: Kasa Banku,
we LW OW IE: Filia c. k. uprz. au s tr .  Zakładu Kredyt, dla 

Handlu i Przemysłu, 
w BERLINIE: PP. G Miiller & Comp.
w WIEDNIU: ces. król. uprzywil. a u s tr .  Bank Związkowy 

(V ereinsbank)
Kraków, d. 16 Grudnia 1872 r.

3883(1-3) Dyrekcya.

-AUTRICHI
p our le s  a r t s  in d u s t r ie s  

"Vlenno. X. FlanKengasae 5, au prem ier.

Etoffes pour meubies, Soieries, Tapis d’Aubusson e t  de Smyrne,
Veloutes e t  Moquettes.

Rideaux tulles brodćs, Cretonnes, Velours, Reps de laine
couleurs antiques.

Specialite de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 

C eram ique p o u r pan n eau x  e t  la m b ris ,

F a i e n c e s  p o u r  s a l l e s  d e  b a i n s  e t  e a r r e l a g e .  
Entree libre des  magasins.

Wybór w materyach na m eb le , w k o b ie rcach , h a f ta c h  I fa ja n sa c h
Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(7-78)

Z. Plankengaase 5, na lóm piętrze.

Envoi Franco d’eehantillons en province.

Austr. Towarzystwo
m a p  Go wynajęcia powozy (fiakry).

poleca się P. T. publiczności

do dos ta rczen ia  pięknie urządzonych powozów, nieliczbowanych 
fiakrów  i ekwipażów w każdej porze roku.

Towarzystwo stara się mieć zawsze dostateczną liczbę p ięknych , s iln y ch  koni, tu ­
dzież gustownych i lekkich powozów wszelkiego gatunku do jazdy na w e s e la , bale , p o g rz e ­
by, w s  raw ach  p ry w a tn y ch , do p rz e ja ż d ż e k  I p odróży  w to w a rz y stw ie , a jednak po ta ń -  
sz y ch  cen ac h  niż ktokolwiek inny dostarczać może.

Dla tego przedpłata wynosi:
na rok za ekwipaż 3300 fl. w. a . , za fiakier 2800 fl. w. a.
na pół roku „ 1700 „ „ „ ,  „ 1400 „ „ „
na miesiąc .  300 „ „ T „ „ 250 „ „ „
na tydzień ,  85 „ „ „ „ n 70 „ „ „
na dzień „ 15 „ ,  „ „ „ 12 „ „ „ 3862(2-6)
na pół dnia „ 10 „ „ „ „ „ 8 „ „ „

Na żądanie daje się także służbę w liberyi lub bez niój.
Słudzy nie mają prawa żądać wynadgrodzenia lub napitkowego. 

g 9 f ~  Pośrednicy otrzymują stósowną prowizye.
Zamówienia przyjmuje:

X. Giselastrasae 4. Dyrekcya.
(Przedruków się nie płaci.)

Na pięć kredytowych losów
2 fl. 100 z r. 1864, 2 fl. 50 z r. 1864 losy, 1 los Salm, 1 Clary,
1 Palffy, 1 Genois, 1 miasta Budy, 1 Windischgr&tz’a, 1 Wald- 

stein’a, 1 m. Como, i Keglevich’a
gra się za kwitem udziałowym naszćj 

gry spółlcowej grupy C.
między 18 uczestnikami w 25  Ć w ierĆ roO Znych r a t a c h  a  7  fl. A U k- Zaraz po złożeniu 
p ie rw s z e j  ć w ie r ć r o c z n e j  r a ty  fl. 7  gra się już na najbliższe ciągnienie 

loaów  k.rod.ytowyoh
2go stycznia, ren to w y ch  a s sy g n a t rn. Como tego samego dnia, losów  S a lm a 15go stycznia, 
lOSÓW C lary  30 stycznia, losów  G enois 1 lutego itd. z głównemi wygranemi wynoszącemi

przeszło trzy miliony
w roku. Po zupełnćj wpłacie sprzedaje się loay  według kursu, a gotówkę rozdziela się 
w równych częściach między uczestników. Opłata stęplowa prawem przepisana wynosi za 
assygnatę udziałową raz na zawsze fl. 1.30. Zamawiać i dalsze raty upłacać można p rzek azam i.

Wygrane wypłaca się> zaraz.
Główne wygrane zrobiono u nas na a s sy g n a ty  ren to w e I g ie r  sp ó łk o w y ch  d. 1 wrze­

śnia 1871 na los z r. 1839 i d. 1 września 1870 na los z r. 1864.

Kantor Wymiany austr. Przemysłowego Banku
dawnićj

Edward Fiirst, Wiedeń, Stefansplatz.
(Przedruków się nia płaci.) 3832(6-8)

1873 r.

Jedyny -w Kraltowie

wielki skład samćj tylko herbaty
L. SROCZYŃSKIEGO

(hotel Saski)
otrzymał w :elki transport herbat ze zbioru najświeższego 1872 -

Szczególnie tegoroczny zbiór jes t  nadspodziewanie dobry w smaku 
i zapachu, a zwłaszc z a czarne hertoaty po 2, 2.50, 3, 
4 i 5 złr. za funt. Z tychże gatunków sprowadziłem dla większych

domów oryginalne chińskie skrzyneczki po 5 i 10 funtów.
Okruchy z herbat lepszych po 2 złr. za funt. Najlepsza żółta herbata 10 złr. funt. Zielone 
3779(6-6) herbaty po 3 złr. i po 6 złr. za funt.

N T  Dla kupców skrzynki po 40  i 80 funtów.

W  drukami „Kraju* pod zarządom St. Ghralichowokiogo.


